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Rendsburg 11 stycznia. Komisarze związko- 
wi przybyli tu dzisiaj; * jdobno z powodu sześciu 
wsi za Ederą leżących a do Szlezwiku przyłączo- 
nych. Doniesienia z Kopenhagi z d. 11go b. m. 
malują położenie rzeczy jako bardzo przychylne 
utrzymaniu pokoju. 

Sztokolm 12 stycznia. Książę Wermii ciężko 
chory (Gustaw, syn brata królewskiego Oskara, 
domniemanego następcy tronu). Wczoraj zwołano 
nadzwyczajny sejm norwegski z powodu uzbrojeń 
wojennych. 

Londyn 12 stycznia. Z Nowego Jorku dono- 
szą: Rząd unii zaprzecza , jakoby wyrzekł, iż ni- 
gdy nie uzna monarchii meksykańskiej; korespon- 
dencya dyplomatyczna przedłożona kongresowi, 
da poznać cały stan rzeczy. Kongres skonfedero- 
wanych stanów południowych w Richmond uchwalił 
ustawę względem wolności dawania zastępców 
w wojsku. 

Londyn 12 stycznia. Według urzędowych do- 
niesień z Bombaju z dnia 29. grudnia, Anglicy 
zdobyli Muklę i zburzyli ją; wojna zatem z góra- 
lami na granicy Afganistanu skończyła się. Pesza- 
wer i inne powiaty górskie, są spokojne. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


© Kraków 14 stycznia. 
| Znajdą czytelnicy pod „Królestwem Polskiem* 
raporta rosyjskie o kilku spotkaniach zaszłych 
przy końcu grudnia między powstańcami a Mo- 
| i. 
pgg ma al warszawski do Dziennika Poznań- 
i skiego przytacza numer okólnika Rządu Narodo- 
(wego wyjaśniającego powody dymisyi danej p. 
Mierosławskiemu, co nie pozostawia już żadnej 
| —atnliwości 0 tćj dy mis pi L o zwinię: iu. ca j Or- 
E  ganizacyi wojskowej po za ziemiami polskiemi. 
J Moskale nie szczędzą zabiegów, aby odkrywać 
| tajne drukarnie W Warszawie, a dzienniki rosyj- 
"skie jak np- Gazeta Akademicka skwapliwie do- 
nosz% opodobnych odkryciach, to w domu p. Le- 
pszczyńskiego tO w domu pod N. 2373. Czyż zga- 
dza się to z twierdzeniem Dziennika Powszechne: 
go, iż wszystkie druki wychodzące w Warszawie 
w imieniu Rządu Narodowego, nadsyłane bywają 
z zagranicy? Zresztą dzieje się z drukarniami tak 
jak z oddziałami, ile razy którą znich odkryją Mo- 
skale, tyle razy mniemają, iżjuż żadnytajny druk 
nie ukaże się W Warszawie. ai T 
Wyszedł Nr. 2 „Rozporządzeń i Wiadomości 
datowany 1080 stycznia: zk on niejakie lo- 
e szczegóły, które podamy. 
=a g fio Wiener Lloyd 0 dwóch pomyśl- 
mych potyczkach stoczonych W Lubelskiem, jednej 
2 bm. pod Pachaczewem, przez oddziały Swidziń- 
skiego, Lenieskiego, Wróblewskiego i Ejtminowi- 
cza, drugićj zaś w okolicy Pawłowa przez oddziały 
| wieka, Krajewskiego i` Ponińskiego. Nareszcie 
/ mówi Wiener Lloyd, że Budziszewski miał już ko- 
 rzystne spotkanie pod Choczem 5go t.m. My o 
tych potyczkach nie nie wiemy, równie jak gazety 
| lwowskie. Tyle tylko wiadomo, iż wymienione w 
| tych poty czkach oddziały w samój rzeczy działa- 
| ją w Lubelskiem, lecz oile sięgają ostatnie przez 
| nas odebrane wiadomości, były one inaczej roz- 
łożone, jakby wnioskować można z opisu utar- 
czek umieszczonego W Wiener Lloyd. O ukaza- 
'niu się W Kaliskiem oddziały Budziszewskiego 
| pierwsi donieśliśmy, lecz © spotkaniu 5go t. m. nie 
"wę sat: SĘ St. Petersbowrg z 9 Stycznia zawie- 
ra artykuł gromiący objawy SePArAatyzmu w Fin. 
landyi. Jest powiedziane w tym artykule, że 
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Część literacko - artystyczna. 


GROBY POLSKIE W IRKUCKU. 
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IW Irkucku 


r ALA przeznaczone 
atolików w tej stoli 
farz katolicki 


=, irkuckie 


cy Syberyi. Mały ten cmen- 


any w porządku, zawiera mogiły ludzi, którzy 


marli na wygnaniu, z sercem drżącem z tęsknoty 


o Ojczyzny 1 z nadzieją w jej zmartwychwstanie! 
„Qi, którzy umarli w kajdanach irkuckiego wię- 
ienia, jak Olszewski, pochowani zostali na emen- 
rzu więziennym, położonym za rzeczką Uszakowką, 
która wpada pod Irkuekiem do Angary. Tak więc 


jna dwóch cmentarzach w Irkucku, znajdują się 


(groby polskie. Ludzie, CO w nich z twarzą zwró- 

eoną do Polski spoczywają, zasłużyli na pośmier- 
tne wspomnienie. Wspomnienie to, nie będzie bez 
ateresu dla smutnej historyi naszej niewoli. 


\ 
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Finlandya zdobytą została przez Rosyę, i że nie 
unią personalną, ale zupełnie i na zawsze kraj 
ten przyłączony jest do cesarstwa. Jest w tym 
artykule także mowa o przykładnem szanowaniu 
traktatów przez Rosyę. Brakowało tylko, żeby 
Journal de St. Petersbourg przytoczył jako przy- 


kład Polskę. 

Ciało prawodawcze francuskie rozpoczęlo dy- 
skusyę nad adresem. Pierwszy przemówił Thiers 
o sprawach wewnętrznych. Nie tyle jego mo- 
wa jest ważną, gdyż nie nowego ani też nie- 
spodziewanego  niepowiedział jak raczej wa- 
żną jest odpowiedź ministra stanu, z której po 
raz drugi pokazuje się, iż Cesarz nie myśli uledz 
parciu stronnictwa pokojowo-liberalnego, o któ- 
rem niżej mowa w tem co nam piszą z Paryża. 
Przynajmniej, co się tyczy parcia liberalnego, mo- 
wa p. Rouher nie pozostawia żadnej wątpliwości, 
iż rząd postanowił mu się oprzeć. Podamy jutro 
w streszczeniu cały tok tych pierwszych rozpraw 
nad adresem. 5 1 

Indépendance Belge zestawiając wiadomości o- 
debrane przez siebie z Berlina i Paryża, przypuszcza 
iż Francya zgodzi się może na projekt angielski 
pośrednictwa czterech mocarstw nie niemieckich : 
Anglii, Francyi, Rosyi i Szwecyi w sprawie duńskiej, 
lecz że pierwej zapytała się w Londynie, jak 
rozległe obowiązki spadną na te mocarstwa, które 
podejmą się pośrednictwa to jest, iż odwróciła py- 
tanie postawione przez Anglię w sprawie kongresu. 

Wezoraj już podaliśmy z National Ztg treść 
krótką okólnika p. Drowyn de Lhuys zd. 8 sty- 
cznia do mniejszych państw niemieckich względem 
kongresu. Siiddeutsche Ztg zamieszcza osnowę te- 
go okólnika, o którym tyle mówi telegram frank- 


fareki: 


P. Drouyn de Lhuys mówi w tej nocie, że Ce- 
sarz Napoleon otrzymał zaproszenie Anglii z d. 
31 grudnia 1863 na konferencyę w sprawie szle- 
zwieko-holsztyńskiej, ale rząd cesarski mając na 
pamięci niepowodzenie propozycyi swej względem 

u, i odrzuci i ycia w Parz- 
żu konferencyi specyalnej, jedaak nie jest bez- 
warunkowo przeciwnym takiej konferencyi. Da- 
lej mówi p. Drouyn w tej nocie, iż konferencya 
londyńska z r. 1852, bezsilne tylko dzieło stwo- 
rzyła. Postanowienia ówczesne napotkały opór że 
strony większej części państw mniejszych niemie- 
ckich, nawet i takich między niemi, które się na 
rezultat ówczesnej konferencji zgodziły, Chcąc się 
dziś zebrać znowu, potrzebaby takie postawić wa- 
runki, aby można się spodziewać skutku zada- 
walniającego. Na pierwszem miejscuu nie należy 
postawić konferencyi w sprzeczności z Bundesta- 
giem; a to zaprosiwszy pełnomocników do rozbio- 
ru pytań już rozstrzygniętych faktycznie; rząd ce- 
sarski zgłosił się do rządów z zapytaniem, czy 
byłyby skłonnemi wziąść obeeny stan rzeczy w 
Holsztynie i Szlezwiku za punkt wyjścia, to jest 
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dać z niego, że Francya przystaje w zasadzie na 
konferencye, lecz odrzuca konferencye ad hoc, tj. 
do sprawy duńskiej. Konferencye do wszystkich 
spraw, albo nawet i kongres, byłyby dla niej naj- 
pożądańsze, i takowe chciała sama zwołać. Ode- 
pchnięty przez mocarstwa europejskie, rząd fran- 
cuski szuka u mniejszych państw niemieckich — 
z interesem ich, a szezególniej z interesem narodu 
niemieckiego spotykając się — bliższego porozumie- 
pia się, i stawia siebię w porównaniu z Anglią, 
której propozycye opierają się na znienawidzonym 
w Niemczech protokule lond$ńskim. Okólnik fran- 
cuski nieomieszka „wywrzeć ; najprzyjaźniejszego 
wpływu w Niemczech; jako uwzględniający obe- 
cne, położenie kwestyi księstw i szanujący naro- 
dowy kierunek, jaki ńadano w Niemczech tej 
kwestyi. 

Dziś miała zapaść w Bundestagu uchwała wzglę- 
dem zajęcia Szlezwiku tytułem zakładu. Dopóki 
atoli kwestya księstw zasałhiczo nie będzie roz- 
strzygniętą, wzięcie Szlezwiku w-zastaw jest tylko 
rodzajem obostrzenia egzekucyi. 

Ale i Rosya stawia pierwszy krok w sprawie 
księstw, Wiadomó, że protokół londyński opierał 
się na umowie warszawskiej z d. 5 czerwca 1851 
względem zrzeczenia się praw Rosyi do niektórych 
posiadłości w Holsztynie jak np. Kiel, tudzież ewen- 
tualnego zrzeczenia się spadku w księstwach narzecz 
linii gliicksburskiej. Tym sposobem Rosya 
dopomogła do utrzymania całości korony duńskiej, 
wszakże swoje prawa sukcesyjne przybliżyła, do- 
pomagając do wykluczenia starszej linii Augusten- 
burgów. Wtedy poczytano to Rosyi za akt za- 
parcia się, co było właśnie aktem własnego inte- 
resu. Dziś otrzymaliśmy Journal de St. Peters- 
bourg ogłaszający ową umowę warszawską, eo 
wydaje się być przypomnieniem udziału Rosyi i 
praw jej, jeśli nie do całych księstw, to do tych 
ziem, które skutkiem rozbicia monarchii duńskiej 
musiałyby się dostać spadkobiercom. Głoszą je: 
dnak, że istnieje tajna umowa między Rosyą a 
Oldenburgiem, która bardziej jeszcze praw. 
syi do księstw dopomaga. Umowę warszawską 
podamy; dziś tylko nadmieniamy o jej ogłoszeniu 
jako o symptomacie interwencyi rosyjskiej. 


o 
wom Ro- 


Nie ma złego, coby na dobre nie wy- 
szło. Znane to przysłowie nasuwa się nam 
na widok odkrytego zamachu na życie Ce- 
shrza Francuzów. 
| W chwili, gdy Europą pełna nieufności 

dmawia udziału w Kongresie, pokrywając 

od najgrzeczniejszemi pozorami podejrze- 
nie, jakoby ta pokojowa propozycya miała 
do wojny prowadzić i jakoby ten, a nie 
inny, był cel monarchy wołającego o zgo- 
dę, — w chwili, gdy opozycya w Ciele pra- 
wodawczem chce za pomocą przymusowe- 
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|wiłaby tego, coby zbawić miała na celu. 


Dość zestawić te okoliczności, aby oce- 
nić cały wypadek. Czy Europa zechce sko- 
rzystać z nauczki, jaką jej daje Mazzini? 
Czy Ciało prawodawcze spostrzeże się na 
czas, że droga, jaką postępuje, doprowadzić 
je tylko może do skompromitowania sę 
przed narodem, który się go niezawodnie 
wyprze, jeżeliby nie zaprzestało lekceważyć 
godności i sławy Francyi?.... 


Piszą nam z Paryża 10 stycznia: 

Francya choruje dziś na pokój. Żądza pokojo- 
wa tak dziś chwilowo przeważa, że wszelkie inne 
pokopywa; nawet godziwe, na sprawiedliwości 0- 
parte i w przyszłość wglądające *yczenia jej ustę- 
pują. Dziwny to okres ducha francuzkiego, i mógł 
by stać się zasmucającym, gdyby się przypuścić 
dało, że będzie długotrwałym. Dzisiaj: więc ci na- 
wet, którzy wojny .nie dla wojny, nie dla niepo- 
trzebnych zdobyczy, i zbytecznej chwały, lecz dla 
vsiągnienia ugruntowanego pokoju życzeniem przy- 
wołują ci, którzy chcieliby go oprzeć ma podsta- 
wie sprawiedliwości i żądają przy pokoju uspo- 
kojenia moralnego, ci nawet widzą się zmuszeni 
do chwilowego milczenia czując, że ich usiłowania 
byłyby bezwładnemi. Mniemają oni, że. wojna dzi- 
siaj, natychmiast, w obecnych warunkach ani może 
być przewidywaną, ani nawet pożądaną. Pożądaną 
być nie może, bo w dzisiejszych okolicznościach sku- 
piając wszystkie siły europejskie przeciw Francji, 
aaraziłaby jej potęgę i bezpieczeństwo, a nie zba- 
A Kiedy 
więc utrzymanie pokoju stało się hasłem dziennem, 
idzie o to pod jakiemi warunkami ma być utrzy- 
manym, i jaki ma nadać kierukek polityce cesar- 
skiej w kraju i za krajem. Trzy prądy dają się 
spostrzegać wyprężające siły na pociągnienie za 
sobą Cesarza i rząd jego. Te prądy wirują w trzech 
stronnictwach, które rozpoznać i oznaczyć należy. 

Pierwsze z nich, może w tej chwili najsilniej- 
sze z najróżnorodniejszych składa się części i mo- 
że być nazwane koalicyą, mającą różne cele, a 
używającą tych samych środków. Składają je człon- 
kowie rządu, rządowi stronnicy, lecz których mo- 
żnaby podglądać raczej o staranność około własne- 
go dobra, o troskliwość o własną przyszłość, jak 
upatrywać w nich dbałość o ustalenie dynastyi. 
Ul "a domagają s 
koóju, łącząc z tem wymaganiem żądanie rozsze- 
rzenia wolności. Podług nich wolność ustali byt 
cesarstwa; lecz ażeby módz rozszerzyć wolność, 
trzeba pokój utrwalić. Że zaś jedna szczególniej 
sprawa europejska zagraża mu, to jest sprawa 
polska, należy ją poświęcić, a więc poszukiwać 
związku z Rosyą. Naczelnikiem tej części owego 
stronnietwa jest książę Morny; sprzymierzeńcami 
jego z miejakiemi odcieniami jest w rządzie mini- 
ster stanu p. Rouher i finansów p. Fould,'w se- 
nacie p. Lavalette, Larochejaquelein, w prasie p. 
Emil de Girardin, Lagueroniere, jest całe dowa- 


poruszeniu umysły. Ulegając przemocy opinii, stron- 
nictwo to mie domaga się dziś wojny, lecz nie 
chce bezwarunkowego utrzymania pokoju. Chce 
aby w obee przygotowujących się w Europie wy- 


padków, Francyą do silnego wystąpienia, do woj- 
ny nawet w pogotowiu była i materyalnie i mo- 
ralnie. Sprawy polskiej opuszczenie jako,hańbę i 
błąd uważając, nie powątpiewa o jej przyszłości, 
dopóki sami Polacy jej nie opuszczają. | 
Wśród tych trzech stronnictw Cesarz przyjął 
właśnie tę wyczekującą postawę, która zdaje się 
dziś być dla Francyi stósowną. Czeka on na Wy- 
rażniejsze rozwinięcie się opinii we Francyi i na 
wypadki. Rozprawy nad adresem w ciele prawo- 
dawczem przyczynią się do wyświecenia pierw- 
szych. Projekt adresu, z owym ustępem pochlebia- 
jącym Rosyi a ubliżającym godności Franeyi, jest 
dziełem osobistem księcia Morny i owego rosyj- 
skiego odcienia pierwszego stronnictwa. Nie mo- 
żna się łudzić; ustęp ten mieścił w sobie odstą- 
pienie sprawy polskiej. Skoro tylko komisya adre- 
sowa go przyjęła, Cesarz nie mógł się mu oprzeć; 
czeka bowiem i żąda aby się zdanie reprezentan- 
tów narodu objawiło. Adres jednak bynajmniej nie 
odpowiedział jego myśli, jak nie odpowiada du- 
chowi mowy tronowej. Ów ustęp wyżej wspo- 
mniany obraził uczucie honoru i godności w wielu 
reprezentantach, a w publiczności wstręt, oburzenie 
obudził. Wiela ezłonków z większości rządowej 
postanowiło domagać się opuszczenia tego ustępu. 
Organem ich stał się hr. Lehon i w dniu wczoraj- 
szym podał poprawkę, w której żąda wykreślenia 
owego paragrafu. Czterdziestu deputowanych do 
rządowej strony należących oświadczyło chęć po- 
łożenia podpisów pod tą poprawką; ograniczono 
się na ośmiu podpisach. Dodać należy, że hrabia 
Lehon nie chcąc wbrew rządowi działać, zasiągnął 
poprzednio rady ministra spraw zagranicznych, i 
ten mu oświadczył, że nie ma powodów do 
sprzeciwiania się tego rodzaju żądanej zmianie. 
Jakkolwiek więc dwie inne jeszcze poprawki przed- 
stawione zostały w sprawie polskiej, jedna przez 
barona David, druga przez członków opozycji, 
jest do życzenia aby wszystkie siły Polsce przy- 
chylne skupiły się, w przeprowadzeniu wniosku 
p. Lehon. On to największe ma znaczenie, a to 
e. w następnym liście będę się starał 0- 
eślić. 


KORESPONDENCYA CHWILI. 


Lwów 13 stycznia. 


% Wczoraj odbył się pogrzeb śp. Karola Ba- 
lińskiego, który przybywszy -tutaj przed dwoma 
miesiącami, umarł po krótkićj chorobie na zapale- 
nie plue w 47 roku życia. Znany poeta i tułącz 
spoczął na rodzinnćj ziemi, do którćj. całe życie 
utęskniał. Los miotał nim w różne strony Świata. 
Młodzieńcem pojmany przez Moskali w Warsza- 
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rzystwo księżnej Matyldy. Z usiłowaniami tej ligi| wie i skazany na Sybir za udział w tajnych dzia- 
łączą swoje działanie wszystkie stronnictwa dawne | łaniach młodzieży warszawskićj, na lat kilka, pó- 
i nowe nieprzyjazne dzisiejszemu stanowi rzeczy i| wrócił ztamtąd z całkowicie zniszezonem zdrowiem. 
one wołają o pokój i o wolność, lecz pokoja chcą | Od roku 1848 przepędził lat piętnaście na emigra- 
użyć na osiągnienie wolności, a wolności na pod-|cyi we Francyi i Szwajcaryi. We Lwowie znany 
kopanie cesarstwa. Co do opuszczenia Polski, a| był śp. Karol Baliński osobiście z kilkumiesięczne- 


osiągnienia przymierza z Rosyą, wyjąwszy repu- 
blikanów, zgodziliby się na nie ludzie z dawnych 


go tutaj pobytu swego w r. 1848, w którym to 
czasie był jednym znajczynniejszych i najwięcćj 


aby tej konferencyi przedłożyć kwestye bieżące. | go pokoju, za pomocą utrzymania status quo, 


BĄ dwa ementarze. Przy głównym 
Wzgórzu, za miastem, znajduje się 
dla chowania ciał zmarłych 


» ogrodzony staraniem teraźniejszego 
go ks. Szwermickiego, utrzy- 


Minister francuski uważa udział Związku niemie- 
ckiego w obradach za bardzo pożyteczny, i ubole- 
wa, że umowy r. 1852 mające na celu ustanowić 
nowy porządek następstwa w Danii, zapadły bez 
uczestnictwa Związku; wątpi przeto, aby tenże 
zechciał na to przystać, i mniema, że prędzej mo- 
głoby to nastąpić na kongresie powszechnym a- 
niżeli na ścieśnionym. P. Drouyn kończy: Gdy je- 
dnak Bundestag przy wielu innych dawniej spo- 
sobnościach odrzucał wszelkie starania, aby spor 
z Danią powierzyć państwom podpisanym na tra- 
ktacie londyńskim, przeto Cesarz, zanimby przyjął 
propozycyę angielską, musi wprzódy wiedzieć, czy 
zapatrywanie się państw niemieckich w tym wzglę- 
dzie zmieniło się. W końeu uprasza rząd cesarski 


odjąć Napoleonowi III cały wpływ i po- 
wagę, jaką zdobył na zewnątrz, i skompro- 
mitować tak dalece słowo jego, aby nie po- 
został inny Środek ratunku, jak nadać Fran- 
cyi taką wolność, iżby stronnictwa nieprzy- 
jazne Cesarzowi natychmiast użyć jej mogły 
za narzędzie przeciw Cesarstwu, — w chwili 
nareszcie, gdy wszyscy nieprzjaciele Cesa- 
rza Napoleona, upatrujący w polityce jego 
tajoną myśl wojny, podejrzywają go o poro- 
zumienie się z rewolucyą powszechną na 
przypadek grożącej mu koalicyi ; — w tej 
właśnie chwili Mazzini wysyła do Paryża 
czterech morderców, a gwiazda napoleoń- 
ska pozwala odkryć spisek--w przeddzień 


o udzielenie mu widoków rządu, do którego nota|jego wykonania, i schwytać spiskowych 


się adresuje, względem propozycyi angielskiej. 
Taka jest treść okólnika francuskiego z d. 8go 
stycznia do mniejszych państw niemieckich, Wi- 


„ Rozpoczynamy wędrówkę pomiędzy grobami, od 
zielonej mogiły Janiszewskiego. 


I. 


Ludwik Janiszewski urodził się 1778 r. w War- 
weg z ojca Ignacego, sekretarza pieczęci wiel- 
kiej koronnej i sekretarza króla. Rodzice jego, jak 
sam 0 nich Powiada, byli skromni, pobożni, czuli, 
miłosierni ì przedstawiali obraz jakby jednej woli, 
jednego ©la'a i duszy. Pobożnie wychowywali sy- 
na, troskliwie kształcące jego serce, głowę. Po kilku 
latach wychowania domowego, oddany został do 
Konwiktu piJarskiego na Żoliborzu, gdzie, nie ma- 
jąc wielkich 00 natury zdolności, z pożytkiem dla 
siebie ucząc Się, SPOBObił gię na dobrego obywate- 
la kraju. „Gdyby mnie, mówi sam o sobie w swo- 
im pamiętniku, nieuczono od dzieciństwa czuć i 
rozpamiętywać co jest Pięknem i dobrem, może 
bym szukał dziś tylko pożytku materyalnego, a na- 
śmiewał się z szczęścia Wewnętrznego. Możebym 
potrafił być nieczułym na 108 Ojczyzny i ludu, a 
był pomocą zbrodni i niecnocie. Możebym wolał 
opływać w dostatki i rozkosze; Niż stracić aż do 
ostatnich szczątków wszelkie ziemskie dobro. Mo- 
żebym wolał być podłym i być 0d podłych czezo- 
nym, niż cieszyć się z godności wewnętrznej i sza- 
cować siebie samego. Rodzice dobrzy, woła ten sta- 


wraz z instrukcyami, bronią, z dowodam 
tak wyraźnemi, że są zmuszeni do bez- 
względnego wyznania zamierzonej zbrodni 


rzec nad grobem swoim wygnańczym, zaszczepiaj. 
cie wiarę, cnoty i czułość od niemowlęctwa same- 
go dziatkom waszym, — zawiedzione lub obłąka- 


|ne wrócą do żródeł swoich. Pamięć ich młod- 


szych chwil nie zginie im nigdy, w nićj znajdą 
tarczę obronną przeciwko występku pociskom al- 
bo złej doli, w niej znajdą przysposobioną nawę 
na nawałności i burze świata tego! Rodzice do- 
brzy! chcecież wy Szczęścia, cnoty, honoru i sławy 
w drogich owocach krwi swojej? opatrujcież je 
uczciwie w tę dzielność sere, która je sama tylko 
skarbi i utrzymuje; opatrujcie je w tę niezgładzo- 
aa miłość wielkości i cnoty, która je wywyższać 
będzie na złość poniżeń losu, posilać w nędzy i 
głodach, cieszyć w strapieniach wszelkich.“ O szko- 
łach pijarskich tak się Janiszewski odzywa: „Ma- 
jąc w wielkiem staraniu religią i obyczaje, głó- 
wną dążnością ich było sposobić młodzież na pra- 
wych synów ojczyzny; wpajać jej uczucia, jakich 
ówczesny stan kraju jako też i przyszły mógł po- 
trzebować. Bezwątpienia, że ledwie jeden ze stu ich 
uczni w rzędzie dobrych obywateli nie liczył się. 
W skutek metody takiej, wszystkie umiejętności 
chlebowe, mechanizm i inne specyalności nie mo- 


gly być dosyć rozwijane: bo gdzie obrońców oj-|to i nas przygotowywać do wypełnienia 
czyzny i praw jej ukształcano, gdzie duch poświę- | wielkiego zamiaru. i 
cenia się, wzgardę interesu i osobistych korzyści dalej ministrów, senatorów, 


strounietw, gdyby ich jeszcze wstyd i bojażů utra- | wpływu na młodzież wywierającym członkiem ko- 
cenia resztki popularności nie wstrzymywały. mitetu młodzieży akademiekićj. Ocenienie dzieł 

Drugie stronnictwo czysto bonapartystowskie żą- | Balińskiego należy do historyi literatury, w któ- 
da także pokoju, lecz bez wolności. Drżąc na myśl|rój jedno ze znakomitszych miejsc zajmie. Skro- 
dalszego jej rozszerzania, raczej powściągnienie |mna dębowa trumna zamknęła zwłoki odprowa- 
jej doradza. Dekret 24 listopada nazywa zama |dzone przez liczny żałobny orszak na smętarz 
chem a stanem wewnętrznym kraju troskliwiej się | Łyczakowski. s 3 sa 
zajmuje, jak zewnętrznej polityki potrzebami. Naj-| Przechodzę do kwestyi, która w tćj chwili bar- 
silniej przekonany w tem stronnictwie jest książę |dzo zajmuje mieszczan naszych. Wspomniałem 
Persigny. On najgwałtowniej powstaje przeciw |niedawno, że w radzie miejskićj toczyły się w 
dzisiejszym doradzeom cesarskim, zwłaszcza prze- | ostatnich dniach gradnia z. r. obrady nad pm 
ciw p. Drouyn de Lhuys i Rouher. Pierwszego |minem dotyczącym prawa propinacyi i poboru a 
obwinia o błędną politykę, a zwłaszcza o niepo-|chodów z tegoż prawa wypływających. Regula- 
wodzenie, drugiego o brak silnego przekonania. |min ten wypracowany przez komitet umyślnie w 
P. Persigny żąda także pokoju lecz przy związku |tym celu postanowiony, następnie przejrzany przez 
z Anglią; przymierze z Rosyą odrzuca. referenta p. Gnoińskiego radzie przedstawiony, 


Trzecie stronnictwo, do którego umiarkowawszy 
swoje wyobrażenia i popędy, książę Napoleon na- 
leży, zaleca przybranie postawy wyczekującej i 


przyjęty został w głównćj swćj treści z małemi 
odmianami. Jeden tylko $ 14 potrącający acz tyl- 
ko uboeznie kwestyę żydowską, lubo jéj przy dy- 


zewnątrz i wewnątrz. Nadanie nowych swobód nie skusyi starannie poruszyć omijano, a dotykający 
byłoby podług niego na czasie, lecz mniej jeszcze |glównie interesu pewnćj klasy. uboższych proge 
właściwem stałoby się ich ścieśnienie. Przyjdzie |kańców miasta Lwowa, wywołał wahanie zło 
na nie pora stósowna, wtenczas gdy załatwione jednćj części rady, i żwawszą sojka oj 
zostaną sprawy zewnętrzne, utrzymujące w ciągłem |na kilku posiedzeniach dyskusyę. Paragr 


l. e 


e - : . ye . . 2 bo- 
i je cnoty obywatelskie i wszelkie | posłami była. Nieprzyjąłem żadnej ekscelency!, 

ren ngat organ eidh przedmiotem były ije-|bym jej roli nie umiał odegrać, a areo a 
dyną nauk duszą, tam dosyć mała liczba mistrzów | czułem pociąg do opozycji. sakry kwa sejm 
profesorów utworzyć się mogła. Potrzeba jest mło- | tylko, lecz nie ostatnim posłem. ne ato- 
demu znać i uczyć się wszystkiego. Człowiek w o-ļ|z wszystkiemi ceremoniami, a me że! zgodnie 
świeconym Świecie żyjący Z wszystkiem obeznany | wagą. Szło wszystko kr pono wszystko 
być powinien; wszakże różnica jest być obezna- |ile na sejmach być może, lecz 6 w króla wielkie 
nym w fandamencie i w ogólniejszym składzie z zmieniło się. Zaczęto op aan stroniono, 
rzeczą jaką, a znać ją we wszystkich odcieniach i wady i złe największe. atoa 1 nawet 
rozlegle, aby mieć kiedyś chleb z tego. Takich to wytykano ich palcami, pr I 


r ię coraz ener- 
umiejętaości chlebowych, łatwiej, więcej i dosko w zabawach. Mowy papare za esorowie, a 
nalej nabywał ten, czyja ochota własna, skłonność | giczniejsze. Mowy te pop trzymać jedność, 


£ A LET ieli oni U 

i zdolność przyrodzona do nich go przywięzywały. |inoym je sami pe ata, izba poselska, li- 
Było więc wszystkiemu i wszystkim zupełne za- | powagę starszyzny "SA występowała z mowami 
dosyćuczynienie, tak duszy jak i ciału.* czniejsza 1 jgira? o nadużycia władz, o fa- 

Nie mogę wstrzymać się od przytoczenia z pa- | pełaemi gro pirar o zdrady stanu, przekup- 
miętników Janiszewskiego, opisu sejmu w szkole mt y E brudne z ościennemi państwami! 
pijarskiej, który wybornie charakteryzuje ducha jg wi e, biada zgromadzonym panom, bo izba 
czasu i to pełue zasług dla narodowej pedagogiki Bia pi 1 otiÓcić, zreformować wszystko! Na je- 
zgromadzenie. à nej sesji wszczęła się straszna wrzawa, ledwie 
_ „Rektor Stadnicki z przełożonym a Pir do bitwy nie przyszło, ledwie król dosiedział na 
jekt wę zpnkną z 4 adr "cia" publiczne- tronie: ora tz skończyło się na samej detroni- 
wcześnie przyuczyć mło p" ouna salę ROW JSSOYI, MiniErÓW na śmierć skązano, posłów im 
go. Przygotowano na ten cel ogromną godnie tak sprzyjających chciano za granicę wygnać. Zlękli 
zanominowano króla, | SIĘ profesorowie widząc taki kierunek sejmu stu- 


astępnie reszta zaś studentów | denckiego, lecz uśmierzyli burzę, Nazajutrz dano 
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dług projektu regulaminu stanowił mianowicie, a- 


żeby arkusze na prowadzenie szynków nadawane zała się 


były zgłaszającym się 0 nie obywatelom miasta 


jednèj połowie na zakłady chrześciańskie w dru- 
gićj na izraeliekie. Paragraf ten wprowadza tedy 
dotkliwą różnicę 
szezaństwa, a uboższych mieszkańców miasta, 
bo ci nie będąc w stanie złożeniem naleźnćj ta- 
ksy 
nia się wkupić w prawo obywatelstwa miejskiego 
pozostają tem samem pozbawieni możności zarob- 
kowania w zawodzie, do którego nieraz wyłącznie 


sposobili się i który jedynem dla nich mógłby | 


być środkiem utrzymania życia. Paragraf ten do- 
tyka ubocznie kwestyi żydowskićj: gdy bowiem 
dotąd żaden z starozakonnych nie posiada prawa 
obywatelstwa miejskiego, przeto paragraf ten wy- 
klucza tem samem żydów od posiadania arkuszów 
na prowadzenie szynków. Wniesiono tedy przy 
pierwszym zaraz odczycie tego paragrafu popra- 
wkę, ażeby opuścić w nim ustęp stanowiący ową 
tak miesłaszną i tak bijącą w oczy różnicę, będą- 
cą dotkliwym a niezaslażonym ciosem dla pewnej 
klasy uboższych mieszkańców miasta, ażeby za- 
tem opłatę od nadania przez gminę arkuszy od 
wszystkich otrzymujących je bez żadnój różnicy 
jednakową pobierać. Zdawało się, że poprawka 
ta, tak jasao przemawiająca za słasznością i logiez- 
nością swoją, tak zgodna z duchem ezasu, wyklu- 
czającym wszelkie kastowe przywileje, jednomyśl- 
nie i bez żadnćj dyskusyi w radzie przyjętą zo- 
stanie. Stało się jednak przeciwnie. Czy to dla 
tego, że zbyt pośpieszne przy codziennych posie- 
dzeniach obrady, chodziło bowiem o załatwienie 
całéj sprawy przed końcem roku, nie dozwoliły 
głębićj zastanowić się nad rzeczą i rozebrać jéj 
gruntownie, czy też z jakiego innego powodu pro- 


wadzącego na drogę obłędu zdania niektórych pp. 


radnych, dość że poprawka pomieniona przyjęta z ra- 
zu wątpliwą większością kilku głosów, następnie zno- 
wuż przy tajnem głosowaniu, gałkami odrzucona 
została, czego przyczyną po części byli niektórzy 
członkowie starozakonni rady, gdyż uważając się 
w pewnym względzie za stronę interesowaną, 
wstrzymali się ze szlachetnego zresztą powodu od 


głosowania. Otóż na posiedzeniu wczorajszem przy 


trzecim i ostatnim odczycie regulaminu raz jeszcze 


wniósł pomienioną poprawkę p. radny Armatys, 
domagając się opuszczenia ustępu wprowadzają- 
cego różnicę praw pomiędzy mieszkańców miasta ze 
szkodą dla klas uboźszych. Poprawkę tę poparł 
on dowodami tak słusznemi, tak jasno i dobitnie 
postawionemi, że musiały one do każdego nieu- 


` przedzonego przemówić przekopania. Nikt też na 
posiedzenia wczorajszem nie 


ośmielił się jawnie 
wystąpić przeciw poprawce p. Armatysa. Oświad- 
czyła się za nią cała oświeceńsza, wyższa ukształ- 
ceniem prawniczem część rady, przemawiali w jéj 
obronie najznakomitsi mowcy w zgromadzeniu pp 
radni Rodakowski, Madejski, Henigsman. W obec 
prawd tak jasno wypowiedzianych, i tak gorąco 
bronionych szlachetnych i postępowych zasad, ja- 
kże dziwnie musiało się wydać twierdzenie wy- 
powiedziane już przedtem przez kogoś w ciągu 
dyskusyi, że przodkowie mieszczan lwowskich wy- 
walczyli sobie ową różnicę praw krwią przelaną 
na wałach miasta w obronie przeciw Turkom i 
Szwedom. Uczciwe, zacne w gruncie mieszczań- 
stwo nasze nie upadło tak nisko aby zasługi oj: 
ców położone w obronie wiary i ojczyzny chciało 
sobie w pokoleniu dzisiejszem płacić arkuszami 
szynkownemi. Za nadto jest ono już owiane świa- 
tłem postępu i przejęte duchem nowożytnćj ceywi- 
lizacyi, aby się chciało stanowczo opierać zasa- 
dzie jak najszerszego równouprawnienia i zamy- 
kać w obrębach ślepćj, zaśniedziałćj kastowości. 
Dziwić tylko musiało, że p. referent Gnoiński 
wniósł niejakie wątpliwości eo do formy wniesie- 
nia poprawki przy trzecim odczycie, tem bardzićj, 
że sam na temże posiedzeniu przy tym samym 
trzecim odczycie wnosił kika przyjętych następnie 
przez radę poprawek przy innye paragrafach. 
Ażeby uchylić te wątpliwości wniósł p. radny Ro- 
dakowski, ażeby poprawka p. Armatysa na naj- 
bliższem posiedzeniu na nowo pod dysknsyę była 
poddaną, gdyż tym razem dla braku kompletu 
pod koniec posiedzenia, nie można już było ża- 
dnój powziąść uchwały. Nie można też wątpić, że 
przy bliższem porozumieniu się wzajemnem pp. 
radnych i dokładniejszem zgłębieniu rzeczy przez 
czas tój zwłoki poprawka p. Armatysa będzie 
przyjętą, jako wypływająca z zasady równoupra- 
wnienią i zgodna z duchem postępu 1 cywilizacyi, 
w którym to duchu rada nasza ciągle dotychczas 
postępowała. 


Wiedeń 13 stycznia. 


L. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby wyższej zaj- 
mowano się dalej projektami finansowemi, 8 z ko- 
lei przyszedł i budżet marynarki pod obrady. Izba 
oka:ała się skłonniejszą do wydatków na rozwój 
marynarki, aniżeli Izba poselska, i dla tego nie 
przyjęła uchwalonych przez 
względzie oszczędności. 


wiedzieć o tem prawdziwemu królowi Stanisławo- 
wi Augustowi. Ten przysłał pazia do konwiktu z 
rozkazem, aby zaniechano sejmów. Rektor więe, 
gdy na nowo zgromadziły się stany, objawił im 
wolę rządu i w82y8¢y, Jak zmyci, rozeszli się do 
swoich stancyj. Szedłem i ja ze zwieszoną głową 
iz mową przygotowaną a dość energiczną, zwi- 
niętą pod pachą; toż samo czynili inni. Czcigodny 
rektor nie zrobił nam żadnej przygany, ani nawet 
napomnienia, był tylko pomięszany ! razem zmar- 
twiony. Spostrzeżono, że na niektórych, eo celo- 
wali w mowach, rzucił oczami przenikliwego żalu; a 
gdy odchodził, rzekł do profesorów; szkoda wiel- 
ka, chciałem im dać dzisiaj pożyteczną radę, — 
ale już zapóźno, wszystko skończyło się. Gdyby 
nie powszechny dla rektora szacunek, poszłoby 
trudniej rozwiązanie naszego sejmu, inny rektor, 
może nawet sam król, doznaliby nie mało w tem 
kłopotu. Już wielu studentów poczęło głośno ob- 
stawać za przywróceniem wolności w szkole, pre- 
rogatyw, praw i swobód narodowych, tak jakby 
istotnie posłami byli. Inni radzili umiarkowanie i 
zdanie się na wolę władzy starszej. | 

„Ja choć z liczby zagorzaleów, przyłączyłem się 
jednak do drugiej partyi. Załatwiliśmy wkrótce 
rzecz sami między sobą, nie mieszając W to zwierz- 
chności. To była epoka wyniesienia się mego w 


i wykazaniem niezawisłego sposobu utrzyma- | p 


tę ostatoią w tym |Ż 


kapitolium. 

Donosiłem wam onegdaj, że władze wojskowe 
w Weneckiem wcale nie są zaspokojone względem 
planów stronnictwa czynu, tudzież, że uznano po- 
trzebę zarządzenia środków ostrożności. Dowia- 
duję się dziś, że owe plany były już przedmio- 
tem dyplomatycznych rokowań. Odebrano tu bo- 
wiem dość wcześnie z dobrego źródła doniesienia 
o zamiarach rzeczonego stronnictwa i robiono w 
tym względzie przedstawienia w Paryżu. Nasta- 
piła w skutek tego dość żywa wymiana uwag 
między francuskim a włoskim rządem, których 
dotychczasowego rezultatu udzielono ks. Metter- 
niebowi z tym dodatkiem, że rząd włoski nadto 
dobrze jest nwiadomionym © destrukcyjnem wi- 
chrzeniu stronnictwa Mazziniego, jednak nie mo- 
że być za to odpowiedzialnym ; Sam najbardziej 
dotkniętym jest przez ten ruch, który jego istnie 
nie podkopuje. W Wiedniu nie chciano się zado- 
wolić tem oświadczeniem, i powtórnie za pośre- 
dnictwem francuskiem dano do poznania gabine- 
towi turyńskiemu, że Austrya wcale nie myśli ro- 
bić delikatnych rozróżniań między urzędową agi- 
tacyą wspieranego przez rząd włoski Comitato 
Veneto a agitacyą tak zwanego Comitato d'azione. 
Doświadczenie nauczyło rząd austryacki, kogo się 
ma trzymać w razie napadu. W Paryżu, jak za- 
pewniają półurzędowi politycy, miało to oświad. 
czenie zrobić wrażenie. 
wienie rządowi włoskiemu, który w skutek teg 
zarządził owe ścisłe obsadzenie granicy, o którem 
wam już donosiłem. Jednak czy to wystawienie 
kordonu uważać można za sympton pokojowy, Za 
dowód, że rząd króla Wiktora Emanuela chee u- 
trzymać pokój, jak to z niektórych stron utrzymu- 
ją, nie umiem stanowczo powiedzieć ; zawszeby m 
raczej powątpiewał. Zdaje mi się bowiem, że w 
Turynie chcieliby uniknąć walki, ale właśnie tylko 
takiej, któraby wybuchła nie w porę. 


Warszawa 11 stycznia. 


Po zasiągnięciu bliższych szczegółów dowiedzia- 

em się, że ks. kanonik Nowodworski, o którego 
aresztowaniu donosiłem wczoraj, wywieziony już 
został w głąb Rosyi. W sobotę 9go b. m. o 5-ej 
rano zjawił się u niego jakiś pułkownik, mając 
z sobą żołnierzy policyjnych, odbył rewizyę, kazał 
się ubrać ciepło, zabrać kuferek z rzeczami i po- 


wiózł go wprost na Pragę, na stacyą kolei. Naj-|p 


bliższym celem podróży ma być Petersburg ; ale 
niewiadomo, czy mu tam naznaczą pobyt, a na- 
wet wątpić wolno. Ponieważ Dziennik Powszechny 
npewnił ze strony „rządu“ moskiewskiego, że nikt 
ie bywa karany, ani wywożony bez śledztwa i 
jądu, to przypuszczać należy, że śledztwo i sąd 
ta tego kapłana odbyli Moskale gdzieś po cichu, 
hiepytając go o nie, ani o świadków ani o obro- 
nę, t. j, że sędzia, oskarżyciel, świadek i wyko- 
hawca wyroku w jednej są osobie. Jest to upro- 
szezony i przyśpieszony sposób postępowania są- 
lowego, coś nakształt telegrafu i pary. Może któ- 
a z władz moskiewskich jaki poliemajster, lub 
prezes komisyi śledczej zaprzeczy urzędownie u- 
więzieniu ks. Nowodworskiego, może nawet poja- 
vić się w gazetach moskiewskich doniesienie od 
samego tego księdza: że zupełnie z własnej woli 
kraj opuścił, ot tak sobie, przyszła mu myśl prze- 
jażdżki i obejrzenia zorzy północnej; że przeskoczył 
szczęśliwie przez wszystkie śluzy i upusty paszpor- 
tów, wiz, świadectw, i oburzony jest najmocniej 
posądzeniem moskali o samowolność i nadużycia. 
Mieliśmy już dość takich reklam. 
Dowiaduję się, że szereg kontrybucyj, jakie ma- 
ą być nałożone bynajmniej jeszcze w sobotnim 
Dzienniku nie zamknięty. Urzędnikom dawniejszym 
Polakom ma być odtrącona miesięczna płaca; wszy 
sy lokatorowie mają płacić jakiś procent w mia- 
rẹ wysokości najmu. Stąd może wypaść na urzę- 
'dników podwójna opłata, tak jak na księży wy- 
|pndła poczwórna. Smutno pomyśleć jak sobie po: 
radzą ubożsi urzędnicy. Łatwo ściągnąć z nich 0- 
płatę, bo łatwo wytrącić z płacy, ale kto zna tutej- 
sze stosunki, wie dobrze, że ogół tutejszych u- 
ędników nie tylko nie ma najmniejszych zasobów, 
e żyje z pensyi pobieranej co miesiąc, co większa 
prawie wszyscy są oOdłużeni, częścią przez 
dawniejszą lekkomyślność, częścią z konieczności. 


Płace są nadzwyczaj niskie, 
żyznie żywności i lokalów w Warszawie, 


‘| członka Wydziała komunikacyi. Na jego miejsce 
| mianowany niejaki jenerał Szuberski, Jeszcze przed 
ją-| parą miesiącami przybył do Warszawy p. Mu- 


Uczyniono przedsta- |j 


już w części do skutku doprowadził. Chodziło o 


'Kierbedź w Radzie administracyjnej zwrócił uwa- 


jeżeli po zawarciu ich można zmieniać to co się 


CHWILA z Piątku 15 Stycznia 1864. 


nieodpowiednie dro- |cia. Szuberski, mianowany na miejsce Kierbedzia, 
składka |jest rodem niemiec, starzec 70cio-letni ; w służbie 
moskiewskiej jest już od 30 lat, ale dotąd bardzo 
mało nauczył się po moskiewsku mówić; do na- 
zwiska swego Schubert dodał zakończenie sło- 
wiańskie. 

Dostał nareszcie dymisyę i wielki prawodawca 
ubiorów kobiecych i latarek, oberpolicmajster Le- 
wszyn. Pułkownik Fridrichs obejmujący jego po- 
sadę, nie jest tu bliżej znany. Przemiana ta nastą- 
piła w skutek nominacyi Trepowa na jenerał-po- 
liemajstra, bo zwykle każdy zwierzchnik u Mo: 
skali rozdaje urzędy swoim klientom. 

Ponieważ mówię o przemianowaniach, donoszę 
więc, że ma ich być więcej jeszcze. W miejsce 
Łaszczyńskiego ma być gubernatorem gubernii 
warszawskiej jenerał Rożnow , prezes komisyi 
śledczej. Łaszczyński zapewne dla tego usunięty, 
że jest Polakiem. 

W ogóle w Kongresówce przeprowadzają Mo- 
skale ten sam system eksterminacji, wyludnienia, 
wywłaszczenia i obsadzenia moskiewskiemi urzę- 
dnikami. Ale ani w Kongresówce, której przyzna: 
ją polskość ani w wschodnich prowincyach Polski, 
którym zaprzeczają tego tytułu, nie dojdą do sza- 
lonego celu wytępienia tych, których pokonać nie 
mogą. Mogą padać ofiary, jakkolwiek drogie dla 
narodu i zasłużone ojczyźnie, ale kilkunasto-milio- 
nowy naród, wyższy oświatą i męztwem od napie- 
rających na niego barbarzyńców, przetrwa i te bo- 
leści i straty. 


emerytalna zmniejsza jeszcze o 10%% ten szezu- 
pły dochód, a kto raz popadnie w długi, tego już 
procenta lichwiarskie niewypuszczą więcej ze szpo- 
uów. W ogóle klasa urzędników niższych jest tu 
uważana za jednę z najuboższych, za rodzaj wy- 
robników rąbiących piórem. Terażniejsza tedy kontry- 
bucya moskiewska wprawi w rozpaczliwą nędzę 
wiele familij, których ojcowie służą po biurach 
po czterdzieści lat nim zdobędą prawo starania 
się o emeryturę. 

Pomiędzy ogłoszonemi w ostatnich dniach no- 
minacyami i uwolnieniami w sferach wyższych 
urzędów moskiewskich figuruje także dymisya je- 
nerała Kierbedzia jako Naczelnika zarządu ko- 
munikacyi a z pozostawieniem go tylko jako 


schwitz prusak w zamiarze obsadzenia kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej samemi Niemcami i Moska- 
lami, a w tem zyskał zupełną aprobatę Berga i to 


zrobienie prezesem towarzystwa dróg żelazn. war- 
szawsko-wied. i bydgow. owego Muschwitza, lecz 
na przeszkodzie stał wyraźny artykuł kontrakta, 
zawartego z rządem, gdzie powiedziano, że pre- 
zesem Towarzystwa może być tylko, krajowiec. 


gę Berga na ten artykuł. „No cóż? to go zmie- 
nié!“ powiedział Berg. „Po cóż pisać kontrakty, 


U 


okaże niewygodnem.* Ta odpowiedź rozgniewała CZ Wrocław 10 stycznia. 


mocno satrapę, nierozumiejącego prawa ani zasad 
sprawiedliwości, a znającego tylko wolę carską i 
potrzeby swojej kieszeni. Kierbedź Polak wycho- 
wany od dziecionych lat między Moskalami, u ka- 
detów, następnie ciągle w służbie carskiej, doszedł 
do czynów wysokich, krestów i innych skutków 
pomyślnej karyery, ale zarazem zmoskwiciał pra- 
wie zupełnie. W Warszawie znają go powszechnie 
jako służbistę, u którego pojęcie o dobru publi- 
cznem zaczyna Się i kończy w pełnieniu służby. 
Oddany nauce inżynierskiej zaniedbał innych stron 
życia umysłowego i nie rozumie nic więcej. Ale 
mimo tego pozostało w nim jeszcze coś z pol- 
skich europejskich wyobrażeń i uczuć co go ró- 
żni od innych moskiewskich dygnitarzy, pozostało 
w nim uczucie słuszności, sprawiedliwości, prawa, 
tego dowodzi odpowiedź, którą powyżej przy- 
łem, a tymczasem to uczucie jest stanowczo 
neyjnem w służbie carskiej i musiało go do- 
owadzić do kolizyi z Moskalami. Oprócz po- 
wyższego wydarzyły się i inne starcia. Zażądano 
od niego oddalenia wszystkich Polaków ze służby 
kolei żelaznej; odpowiedział, że to do niego nie 
należy, i że ręki nie przyłoży. Nareszcie Berg po- 
myślał o wysadzeniu niewygodnego sobie służbi- 
sty. Zażądał od Kierbedzia, aby most na Wiśle 
pod Warszawą skońezony był na wiosnę. „Temu 
nie będzie można wydołać,* powiedział Kierbedź 
„U pana wszystko nie można i nie možna,“ od- 
burknął Berg, i sprowadził z Petersburga 
Gersztfelda pomocnika ministra komunikacyi, któ- 
ry zrobił to eo żądano od Kierbedzia, ale na wa- 
runkach jakie niesłużyły tamtemu, zawarł bowiem 
kontrakt z francuską kompanią Gouin, niezmier- 
mie dla niej korzystną, dając jej za wykoń- 
czenie mostu premię 50 — 70 tysięcy rubli. 
Było to zrobione zupełnie po moskiewsku i woli 
„prawitelstwa* stało się zupełnie zadosyć, i kom- 
ania zyskała i on nie stracił. Dymisya Kierbe- 
dzia wtedy już była postanowiona. Ostatnią razą 
jeszcze naraził sobie Berga opozycyą w Radzie 
administracyjnej przeciw zamknięciu szkoły głó- 
wnej w Warszawie. W tym czasie ukazała się w 
Independance belge, piśmie moskiewskiem, kores- 
pondencya z Petersburga tej treści, że między je- 
nerałami moskiewskimi w Warszawie jest jeden 
znany z nauki, ale jak się pokazało z odkryć po- 
licyjnych, sprzyjający „buntownikom*, będący z ni 
mi w stosunkach, i dopuszczający się ogromnych 
nadużyć w poleconych sobie robotach na korzyść 
własnej kieszeni. Oczywiście, ten artykuł był dal- 
szym ciągiem intrygi Berga, Muschwitza i Gerszt- 
felda przeciw Kierbedziowi, znanemu powszechnie 
z sumienności w służbie, choć nie z sympatyi dla oj- 
czyzny, o której dawno zapomniał, ani też dla obe- 
cnego powstania, którego nie rozumiał. Po otrzy- 
maniu już dymisyi doszedł ten artykuł Kierbedzia; 
umysł więcej niepodiegły oburzyłby się nikcze- 
mnością, przejrzałby intrygę; ale Kierbedź przy- 
zwyczajony udawać SIĘ ze wszystkiem i po wszy” 
stko do „naczelnika“, wziął ów numer Indepen- 
dance do kieszeni i poszedł z nim na bal onegdaj- 
szy do zamku. „Cóż ja panu na to pomogę“ od- 
powiedział Berg zaczepiony ; „artykuł jest niego- 
dziwy, fałszywy“ potem dodał ironicznie: „jeżeli 
pan chcesz, to mogę to tylko zrobić, że każę go 
odwołać w Dzienniku powszechnym." Nie ma wat- 
pliwości, że odwołanie to nie wytłómaczy w ni- 
czem Kierbedzia przed Moskalami, ani uratuje je- 
go pozycyi, z której go wyparto. *) Los Kierbe- 
dzia czeka wszystkich Polaków robiących karyerę 
między Moskalami, jeźli zostawie się w nich jakaś 
szczypta pojęć europejskich, jakieś tło uczciwości, 
które jako rewolucyjne doprowadzi ich do rozbi- 


(A. L.) Przed czterma już miesiącami zwracano 
tù uwagę na pewną kobietę z Warszawy często 
rzybywającą pod nazwiskiem to Winterfeld, to 
Śtroińską, Podejrzenie padało na nią przez to, iż 

wsze się zgłaszała do Polaków tu zamieszkałych, 
i|przedstawiając się raz to za jakąś nieszczęśliwą 
ilbiedną, to znów za zbiegłą przed prześladowa- 
em, a przed „cudzoziemcami grała rolę ajentki 
zakupu broni, chodziło jej zaś mianowicie 0 
» by się dowiedzieć, którzy spedytorowie nad 
ranicą trudnią się wysyłką broni do Polski, i czy 
tnieje jaki komitet w tym celu w Wrocławiu, 
by się z nim mogła porozumieć, bo jak mówi- 
, chodzi jej o to, jak najlepiej broń, którą za- 
khpiła, przeż granicę przesunąć. Na łatwowiernych 
nię wiem czy trafiła, wszakże była ciągle czynną, 
jeżdżąc to do Warszawy, to do Krakowa, to znów 
da Wrocławia; obeenie zaś pojechała do Liège i 
Paryża, w jakim celu, łatwo odgadnąć. Nie zwra- 
cano zapewne, jak należało, uwagi na nią— aż tu 
teraz dwa fakta rzecz wyjaśniły. Naprzód donosi- 
ły dzienniki Wrocławskie z Katowie w przeszłym 
miesiącu o tej samej Stroińskiej, iż ją na granicy 
widziano, jak raport zdawała oficerowi moskiew- 
skiemu i szpiegostwo ją obwiniając. W kilka dni 
potem przyjechała znów do Wrocławia i udawszy 
się do handlu p. Eogelsa, i mówiąc, że ma wiel- 
ką ilość broni zakupywać, prosi o pokazanie wszy- 
stkich zasobów jego, bo chce wiele kupować. P. 
Engels dał się uwieść i pokazuje broń palną, pa- 
łasze, rewolwery itd. Wybiera ona tedy na próbę 
niby za 6 lub 700 talarów dodając, iż jutro wró- 
ci i zapłaci, i że ktoś z Paryża przyjedzie i weź- 
mie broń ze sobą lub wskaże miejsce, gdzie tako: 
wa ma być wysłana. Nazajatrz przybywa napo- 
wrót chcąc niby płacić; wyjmuje papiery banko- 
we rosyjskie żądając, żeby kupieć al part je przy” 
jął, czego tenże nie chciał uczynić, proponuje mu 
tedy, żeby austryackie papiery al pari przyjął, bo 
innych pieniędzy nie ma, kupiec i na to się nie 
zgadza, bo już za najtańszą cenę sprzedał, inaczej 
miałby za wielką stratę. Naturalnie, że się spo 
dziewała tego: powiada więc, że wymieni papiery 
na pruską monetę. « Ale przechodząc przez sklep, 
wybiera u matki Engelsa pewną ilość noży i inne 
drobiazgi wartości siedmiu talarów; bierze je ze 
sobą i powiada do matki kupca, żeby położyła to 
zakupno na wspólay rachunek, gdyż razem za 
wszystko zapłaci. Wziąwszy ze sobą noże znikła 
na zawsze. Po dwóch dniach przychodzi telegram 
z Warszawy do Berlina, a z Berlina do Wrocła- 
wia do prezesa policyi Yon Ende, że Engels ma 
tajne schowania, w których broń przechowuje. 
W skutku tego odbyła się rewizya sądowa naprzód 
w sklepie, a gdy nie nie znaleziono, odbyto dru- 
gą rewizyę r tę bez rezultatu; nakoniec trzecią, 
ale już nie w handlu, lecz w mieszkaniu Engelsa, 
ale i ta bez skutku. Engela wezwany do tłóma- 
czenia dowiaduje się, iż owa kobieta denuncyowa: 
ła go do Warszawy, okradłszy go wprzód. Prezes 
polieyi wyraził swoje zadowolenie, iź mu bardzo 
przyjemnie, że będzie mógł rządowi swojemu wy- 
kazać, jak podłych indywiduów i środków rząd 
moskiewski się chwyta. *). 


Paryż 9 stycznia. 


Po dwudniowych obradach, ciało prawodawcze 
przyjęło projekt do prawa regulujący wydatki 
nadzwyczajne, większością 232 głosów przeciw 1 


| 


*) Dzienniki Wrocławskie mniej więcej podobnie 


dany owej kobiecie przez kupca, nadesłany został po- 


*) Już się pojawiło w Dz. powsz. z 12g0 bez wy- 
) licyi wrocławskiej. (Red.) 


mienienia nazwiska. (Red. Ch.) 
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szkole, zostałem bowiem księciem akademii za 
mowę 0 podwyższenie podatków, a która razem 
trąciła duchem socyalizmu. Z tego okazuje sig, 
jakie były dążenia, system i duch szkół pijarskich. 
Obywatelstwo głównym ich było celem.“ 
Wykształciwszy u Pijarów naturalne uczucie mi 
łości ojczyzny i wyuczywszy się musztry (Pijaro- 
wie uczyli studentów 1 musztry) w młodym wieku 
Janiszewski wstąpił do kancelaryi X. Podkancle- 
rzego, gdzie zastępował chorego ojca w obowiąz- 
kach sekretarza. Podkanclerzy miał przy sobie 
dwóch prałatów X. Woronicza 1 X. Forseta czło 
wieka oddanego sprawie wolności i rewolucyi. For- 
set wiedząc o dniu wybuchu, 0 czem zresztą całe 
miasto wiedziało, razem z Janiszewskim spakował 
papiery kancelaryi i przenieśli je w wielki czwar- 
tek 1794 do domu ojca Ludwika. ; 
Lud warszawski śmiało wziął się do broni pod 
dowództwem szewca Kilińskiego i wypędził mo- 
skali z Warszawy, poczem zaczął sypač waly i 
fortyfikować miasto. Wszyscy różnego stanu mie- 
szkańcy, nawet delikatne ręce kobiet kopały i u- 
zbrajały stolicę, którą też wkrótce Prusacy i Mo- 


skale oblegli. Ludność miejska i cechy podzielone | p 


zostały na kohorty, które zostawały pod władzą 
tysiącznikow, setników i dziesiętników i razem z 
wojskiem odpierały najezdników. Ośmnastoletni 
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ła. Wojsko moskiewskie krwią rzezi splamione, 
weszło do miasta i przechodziło przez ulice zupeł- 
nie puste. Wszystkie “okna, drzwi i sklepy poza- 
mykane, żywej duszy nie było widać— a Moskale 
przy odgłosie tryumfują- 
ulicami postępowali. | 


Ludwik, spieszył z innymi na wały, nasycać się 
tak pożądanym dla młodego widokiem bitew i dla 
obrony miasta od ujarzmicieli Polski. 

Wczasie tego oblężenia dziesięcioletni chłopcy, 
wybiegali przed baterye i zbierali kule, kawałki 
bomb, które później z dział i karabinów polskich 
odsyłane były nieprzyjacielowi. Dzielna obrona 
Kościuszki, ludu i wojska ocaliły Warszawę; a po- 
wstanie Wielkopolskie, zmusiło sprzymieronych 
do odstąpienia od miasta, które wróciło do zwy- 
czajnych zatrudnień. 

Wówczas X. Franciszek Dmóchowski członek 
najwyższej Rady, wezwał Janiszewskiego do bió- 
ra spraw zagranicznych; powierzył mu uporząd- 
kowanie starych papierów, złożonych w domu Kra- 
sińskich zwanym Teatrem. Zatrudnienia te przer- 
wały dopiero wołania przebiegających ulicę ludzi 
i wołających „na Pragę! na Pragę! prędzej! wszy: 
sey na Pragę kto żyje!“ Już bowiem Moskale pod 
dzikim Suwarowem zdobyli Pragę irznęli jej nie- 
winnych mieszkańców! Okropna, barbarzyńska 
rzeź 20,000 ludzi, nieporządny odwrót uciekają- 
cych z Pragi, smutkiem i milczeniem , znakiem u- 
adku nadziei napełniły Warszawę. j f À 
Chciano się bronić do ostatka, lecz nikt nie wie- Już od krwi naszej jak upior czerwoni; 
rzył w zwycięstwo, dnch upadł i Warszawa, a z nią | A przecież ducha nie zgnębią, nie zmogą, 
jak pisze Janiszewski i ojczyzna cała kapitulowa- |I nie ujarzmią rycerskiej Pogoni! 


; zdarzenie opowiadają, dodając wszakże, że rachunek 


z Suwarowem na czele, 
cej muzyki, jak po grobie 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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SŁUDZEBOGAINARODU 
(śp. X. A. Mackiewicz). 


Litwo! o nasza siostro męczennico , 
Liro ty złota — od żalu milcząca— —. 
Niemen twój jasny— olbrzymią ł73%micą, 
A twoja ziemia grobowcem bez końca | 
Szumią twe puszcze smutno i radośnie... 
Niosą do naszych obozowisk wieści : 

e już nam rychło— ku słońcu! ku wiośnie... 
Bo coraz więcej — ofiar i boleści! 


Nasłańce dzicy z mordem i pożogą 


W toku rozpraw p. Berryer wystawił w baje- 
cznych kolorach ambarasy finansowe Francyi, jak- 
by chciał oddać usługę Rosyi. Zapewnił on, że 
dzisiejszy budżet Francyi wynosi dwa miliardy 
300 milionów, kiedy on rzeczywiście nie przenosi 
1300 milionów. Mowę tę zbił p. de S. Paul. P. 
Ollivier śmiał przeciwnie powiedzieć, że Franeya 
Jest zbyt silną finansowo i militarnie, że obudza 
nieufność i zaproponował dla tego... rozbrojenie. 
Przeciw temu wystąpił z oburzeniem szanowny p. 
Gućroult. Wystawił on, że kiedy wojna jest pra- 
wdopodobna, że kiedy sprawa polska wymaga 
rozwiązania , rozbrojenie Francyi byłoby więcej 
niż błędem. P. Vuitry. komisarz rządowy, zakon- 
kludował. Zbił on objekcye finansowe, nic nie mó- 
wiąc o polityce. 

Polityka wytoczy się jutro z okazyi rozpraw 
nad adresem, któro rwoji długo. F objawiicła 
był zdanie, że adres ks. Morny, adres moskiewski, 
aie utrzyma się, i zdaje się, że się mie omylę. 
Adres ten był obosieczną mistyfikacyą księcia Mor- 
ny, starającego się o pokój i przymierze z Rosyą, 
i Cesarza, który rad był użyć adresu przeciw An- 
glii. Doniosłem był, że Cesarz przebąknął „laissez 
faire“. Indépendance donosi, © innym przebąknię- 
ciu: „desarimer, Messieurs?!“ które usłyszał na ra- 
dzie ministrów jeden minister związany z księciem 
Morny. Napoleon III jest mężem wyższym i nie 
da się sprowadzić z drogi, którą wytknął w mo- 
wie tronowej. Deputowani są pod wpływem wsty- 
du, jaki sprawił na nich ustęp adresu, żałujący, iż 
Francya zerwała z Rosyą. Nie tylko opozycya, 
lecz większość proponuje zmianę tego gorszącego 
ustępu. P. Belmontet z 10ma innemi deputowany - 
mi domaga się uznania Polski za wojującą; pp. 
Marie, Havin i Gućroult domagają się użycia prze: 
ciw Rosyi środków energicznych, dając do zrozu- 
mienia, że cheą wojny; reszta opozycyi republi- 
kańskiej domaga się nie wojny, lecz zerwania 
stosuuków dyplomatycznych z Rosyą P. Lehon, 
szwagier ks. Poniatowskiego, z siedmiu deputowa- 
nymi, domaga się tylko wyrzucenia ustępu o przy- 
mierzu z Rosyą. 

Rozprawy nad adresem będą czezą gadaniną. 
Nawet głos p. Rouher nie będzie miał wielkiej 
wagi: minister ten bowiem, stosując się do hasła, 
wyraża się pokojowo jak... opozycya. Wyjąwszy 
pp. Marie, Havin i Gaćroult, wszyscy będą sławili 
pokój, tak rząd jak opozycya; adres zmieniony 
w myśli... rządowej, zostanie przyjęty ogromną 
większością—i na tem zakończy się komedya. 

Losy Franeyi i kontynentu toczą się nie w Iz- 
bach, lecz w Tailierach. Urzędownie, kongres czę 
ściowy czyli bez Anglii, jest jeszcze na stole. Jak 
było łatwo przewidzieć, eała demokracya monar- 
sza zgadza się nań; arystokracya zaś monarsza 
nie dotąd nie odpowiedziała i za tydzień lub dwa 
odpowie nieprzychylnie. Tymczasem z przyczyny 
sprawy szlezwiekiej, Anglia domaga się z oburza- 
jącą to natarczywością to układaością: albo ze- 
bracia konferencyi szczegółowej, albo wystąpienia 
z medyacyą Francyi, Rosyi i Szwecyi obok An- 
glii. Francya dążąca do ogólnego kongresu, to od- 
pycha, to wystawia niepraktyczność konfereneyi i 
medyacyi. Sejm frankfureki, mówi p. Drouyn de 
Lhuys, nie chce przysłać posłańca na konferencyą 
a na medyacyą się oburzy; i potrzeba będzie użyć 
przeciw Prusom i Niemcom wojny, której nie 
chcecie, Finesy Anglii ótwzymują dziś zasłużoną 
karę. Dzienniki i rząd angielski pokazują dziś po 
natarczywości dziwną układność. „Lord Russeil. 
zgadza się, aby konfereneya zebrała się w Pary- 
żu; dzienniki przyjęły jak słodka mannę słowa 
pokojowe Cesarza wymówione w dzień nowego 
roku. Używając za argument to adresu lzby, to 
niepraktyczności konfereneyi, Cesarz się targuje i 
stara się sprowadzić Anglię do Francyi. Dwór po- 
wtarza, że jeżeli uda się Cesarzowi, zyska na tem 
Polska. Za Anglią i Francyą mogłaby jeszcze 
pójść nie tylko Szwecya, lecz Anstrya, która jest 
za utrzymaniem protokółu czy traktatu z r. 1852 
w Szlezwiku, i która niepodobna przypuścić, aby 
mogła ścierpieć to, co się dzieje w Polsce. 

W takiem położeniu rzeczy, zamach czterech 
Włochów o którym wiecie, jest pomysłem prawdzi- 
wie bydlęcym. Włosi ci mieli zamiar ponowić 
zbrodnię Orsiniego, niewiedząc, że w razie Śmier- 
ci Cesarza, Włochy najwięcej na temby straciły, 
i że Rosya, którą polubili, wcaleby ich nie wy- 
ratowała. Proces tych wściekłych mazziaistów wy- 
toczy się w pierwszej połowie lutego. Wypadek 
ten zaalarmował dwór i całą Francyę. Jak za- 
wsze, Cesarz jest spokojnym. Jedeu moskiewski 
dziennik doniósł, że między aresztowanymi jest 
jeden Polak. Było to umyślne kłamstwo. 

Mómorial Diplomatique utrzymuje, że Ang. 
dała Polsce pobudkę do powstania, które potóm | 
opuściła i o którem słyszeć dziś nie chce. Dzien- 
nik ten dodaje, że w Polsce zaczyna wiara upa- | 
dać, że zdarzają Się denuncyacye, że nakazując | 
szlachcie wrócić do wiosek, Moskwa chce zmusić | 
ją do podpisywania adresów i zażądania pomocy | 
przeciw powstaniu i rządowi narodowemu. Dono- / 
szę o tem, nie wchodząc, czy wszystkie wiadomo- 
ści Mómortiale 84 prawdziwe. e 
„ Rząd francuski myśli przeprowadzić pożyczkę, 
jak przeminie przesilenie monetarne. Sądzą, że 
nastąpi to za parę tygodni: enerał Forey objął 
już swą komendę w Lille. O rachu Włoch mówią 
sprzecznie, bo wszystko zależy od obrotu polityki 
w Paryżu i postanowienia Cesarza. Anglia odra- 


— |<: 


Chyba na gruzach i zgliszczach zasiędą 
Do uczt katoWskich nie syte szatany.« 
Chyba ostatnią krew naszą pić będą, 
Ostatai miecz nąsz przekują w.kajdany !... 
Ale inaczej dwa narody bratnie 
Jako szły dawniej— tak pódą przez 
Dziś ! — to uściski niewoli ostatnie.-- 
Amen modlitwy naszej... niedaleki!— 
Chociaż cios nowy w piersi naszej głębi 
Od dolin Wilii odbił się 


wieki; 


boleśnie, — 

Nie złamie ducha— zapału nie zziębi : 
Z krwi tej— nie jeden nowy mściciel wskrześnie. 
Wodzu litewski! widzę Cię w jasności, 

W jaką Bóg święte opromienią skronie: 

Boś szedł i z mieczem iZ krzyżem miłości, 

Gdzie lud twój wznosił ku wolności dłonie.. 
Twa szubienica to jakby krzyż drugi! 

Na krzyżu konał Mistrz świętego cudu, 

Na szubienicy zaś Śmierć Jego Sługi 
Za prawdę wolność— i Zbawienie Ludu ! 
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dza ruch absolutnie, bo szuka przedewszystkiem 
pokoj, Odradzania Francyi muszą być warun: 
owe. 

Hr. Kisielew, który ożenił się w Szwajcaryi z 
Włoszką katoliczką, bawi ciągle w Paryżu. Pa 
pież oświadczył, że go nie przyjmie i nakazał in- 
dagacyą księdza który im dał ślub. Ambasada 
rosyjska w Paryżu okazuje pozorną grzeczno ć 
dla rodaków zmuszonych wracać do kraju. W grun- 
cie jest ona jroniczną, jak  szalbierz układający 
kruczek. Patrząc na to, co się dzieje, We *Tancyi, 
a Czego ona sama nigdy się nie spodziewała, iro- 
nia Jej się tłómaczy, ale niepodobna Jeszcze przy- 
puścić, aby Zachó 4 okrył się ostatnią a ohydna 
sromotą. . 

Jenerał Narvaez rzekł W Izbie madryckiej, że 
uważa Gibraltar za własność hiszpańską, i że dzi 
wi się, iż dotad Hiszpania o niego się nie upo- 
mniałą. 

m z 


Wiedeń 13 Stycznia. Wydział finansowy Izby 
deputowanych ady państwa zebrał się onegdaj na 
pierwsze po feryach posiedzenie. Na porządku dzien- 
nym była najpierw rubryka „funduszu dyspozy- 
cyjnego na ogólne cele rządu „w kwocie 550,000 
złr. jako dodatkowe żądanie ministerstwa stanu. 
Sprawozdawca Tascbek wniósł, aby odrzucić żą- 
danie, ponieważ ministeryum niepoparło go moty- 
wami. Obecny minister stanu przytaczał przykłady, 
jakich to tejnych fanduszów używają Anglia, Fran- 
eya, Niemcy 'i Piemont na prasę; Austrya więc 
mnsi wobec rozlicznych zaczepek, na jakie są na- 
rażone za granicą jej interesa, starać się o to, aby 
nie była nie słachaną w dziennikarstwie zagrani- 
cznem. Po krótkiej rosprawie uchwalono na wnio 
sek Herbsta, aby wydrukować sprawozdanie Taschka 


_ przed rozpoczęciem szczegółowych nad niem obrad. 


Drugim przedmiotem z kolei było sprawozdanie 
Taschka o dodatkowym kredycie na rok admini 
stracyjny 1863 w kwocie 6.207,520 złr. Mieści on 
w sobie następujące pozycye : subwencya dla u- 
rzędowych i półurzędowych dzienników w kwocie 
378,500 złr.; wydanie dzieła o podróży morskiej 
statkiem „Nowara“ 20,000 złr.; muzeum sztuki i 
nauk 50,000 złr.; publiczne pomniki 542,143 złr.; 
subwencya dla modeńskiej brygady 600,000 złr.; 
umorzenie długu na spłacenie kapitału węgierskiemu 
indemnizacyjnemu fanduszowi przeszło 2 mil. Ponie 
waż nie było żadnego ministra w;komisyi, bo Schmer- 
wg po pierwszem głosowaniu wyszedł a pp. Bur- 
ger i Plener przybyli dopiero przy końcu posie- 
dzenia, rozchodziło się więc najpierw o to, czy 
Jeszcze raz zaprosić ministrów, i dopiero po od 
rzuceniu większością głosu propozycyi powtórnego 
ich zaproszenia, rozpoczęły się obrady nad spra- 
wozdaniem. Przyjęto wniosek Tasckka z niektó- 
remi modyfikacyami Herbsta. Uchwała brzmi jak 
następuje : 4 $ 
„Zważywszy, że rozbiór i rozstrzygnięcie kwes- 
tyi, czy przekraczania pozwolonych wy atków ex 
post mają być przyzwalane, o ile one nie podpa- 
dają pod 13ty artykuł ustawy zasadniczej, stogo- 
wnie nastąpić może i powiano tylko w załatwie- 
niu dotyczącego rocznego obrachunku; zważywszy 
dalej, że przez zastrzeżenie przystąpienia do tegoż 
rozbiora i decyzyi dopiero wraz z załatwieniem 
rachuuków za rok administracyjny 1863, w tera- 
żniejszych stosunkach niejprzeszkodzi się zarządowi 
w jego manipulacyi; zważywszy wreszcie, że naj 
większa część tych dodatkowych kredytów tyczy 
się takich środków i zarządzeń, ktore według $ 
13g0 ustawy "zasadniczej, tak ze wzgłędu na ich 
pilność jakoteż i na przyczyny i skutki przedło- 


"żyć nałeżało Radzie państwa zaraz po jej zebra- 


niu się w czerweu 1863 r., projekt zaś rządow 
ani dowiódł nagłości, ani też podał takich Rayka. 
zów, któreby czyniły możliwem wyrzeczenie zda- 
nia o konieczności i stosowności porobionych wy- 
datków: wys.ka Izba raczy co do kredytu doda- 
tkowego w kwocie 6,207,520 złreń. w nocie e k. 
ministerstwa skarbu z 7go grudnia 1863 do licz. 

60 na rok administracyjny 1863 żądanego, ta- 
dzież co do przedłużonego projektu do ustawy 


' przejść do porządku dziennego oświadczając , iż 


nie dobrze się stało, że przy owych wydatkach 
nie uwzględniono rozporządzeń ustawy z 26go lu. 
ż niej a zarazem wyraża się nadzieję, że rząd pó- 
- pyttómaczy się z tego.“ 
Er przywięgzki wiedeńskie donoszą, że 11go b. 
ścia polskich go do Wiednia koleją północną sze- 
licyi. Powstańców i odstawiono ich do po- 
— Wiener Ztg poruszyłą pył. ; 
tygodniami kwestyę prawną, dra Ee oaa 
dawca dziennika mogą być różnemi osobami ? 
Sama Wiener Ztg odpowiedziała na to pytanie 
przecząco. Tymczasem kwestya ta zajęła dzienni 
karzy i prawników i dwóch profesorów prawa w 
mn wiedeńskim pp. Glaser i Unger Wy- 
pone Pei m przedmiocie zdanie, które w Ca 
łości umie e. esse. "Treść dowodzenia wspo- 
mnianych protesorów ułożyć się da w następują 
cych punktach: 1) Włageżci EEn 
Gut w ciel dziennika może być 
Q będzie bardzo Często) inną osobą, aniżeli wy- 
wca i nakładca. 2) Własnogę dziennika polega 
tylko na upoważnieni prawnem na majątku o- 
Partem, do wydawania pod pewnym tytułem dzien- 
nika, 3) Wydawcą dziennika w duchu ustawy 
rukowej jest ten, który przyjął na się obowiąz. 
i, jakie ustawa drukowa wkłada na wydawcę; 
W każdym razie ten, kto załatwia sprawy do 
których owe obowiązki są przywiązane. 4) Tak 
Zwana literacka własność treści dziennika samą 
Przez się nie służy ani właścicielowi ani wydaw. 


cy jako takim, lecz zależy od prywatnego praw. | w 


nego stosunku zachodzącego między różnemi w 
wydawaniu dziennika udział mającemi osobami. 


/ iśrólestwo Polskie. 


j 
| Czytamy w Dzienniku Powszechnym: 
ies P tocka, Z rozporządzenia JK. Biskupa Plo- 
pe Popiela w d. 20 grudnia (1 stycznia) 186*/, 
SEET kościelną zniesioną została, i od tej daty 
więka A odbywają się jak poprzednie przy 
O ile wio nów i odgłosie dzwonów.“ 
w której wHo jest to dopiero druga dyecezya, 
ża achowna, nakazała zdjąć żało- 
| nieśliśmy już, jęq dY w d$ecezyi krakowskiej do- 
(Wspomniał jeszeze (7iennik urzędowy rosyjski nie 
| Zmajdniemy dale; „W. 
i p h tej kd Dzienniku Powszechnym na- 
ŻA pirwa,. pzypowaiach, polennych, Cay 
żę nik Powszechny temu y Y, 


e s, kilka dni utrzymywał 
W Warszaw ` 
„Gubernii e | niema już całkiem 


ziałów powstańczych. Lakoni 
Kęzkiwskie o bitwie stoczonej przez y aim 
d à 


a pod Gołową a zakończonej 
dzą, iż Moskale nie mogą się 


| pod Kockiem, 
szczycić wy- 
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graną..Mówiąc o tej bitwie już po raz drugi, or- 
gan rosyjski zapowiada, iż oczekuje „szczegółów *. 
Fabrykuje się więc zapewne jakiś raport, który 
niezawodnie kończyć się będzie wyrazami: „po 
tem rozbiciu band powstańczych, niema już cał: 
kiem powstania w Lubelskiem*. Formuła ta bo 
wiem jest teraz potrzebną i na czasie dla rządu 
rosyjskiego. Mniejsza o to, iż fakta eodzienne dają 
Jej zaprzeczenie. Oto co pisze Dziennik Powsze- 
chny : 

„Z Gubernii Warszawskiej, W dniu 14 (26) gru- 
dnia r. z. patrol z oddziału podpułkownika Petro- 
wa dopędził bandę Heremskiego pod wsią Łęki 
w powiecie piotrkowskim i zniósł ją zupełnie. Po. 
wstańców legło 8, jeńców ujęto 10 — ze strony 
wojska raniono 2 kozaków, z których jeden umarł.“ 

„W dniu 30 listopada (12 grudnia) r.z. oddział 
pod dowództwem majora Hofsztetera w lesie nie 
daleko od Radzymina, wykrył przez powstańców 
ukrytą broń i odzież.“ 

„Z Stopnickiego. Banda powstańców - jak jedni 
mówią, pod dowództwem Hejdela, a drudzy Ser- 
watowicza —— w liczbie stu kilkudziesięciu ludzi 
piechoty i konnicy, w dniu 8 (20) grudnia przy- 
była do wsi Zagościa; większa część z nich nie 
mówiła po polsku. Miejscowy naczelnik wojenay 
zabrawszy jednę kompanię na podwody udał się 
osobiście, w celu połączenia oddziału swego z od- 
działem dragonów znajdującym się w okolicach 
Zagościa ; lecz po przybyciu na miejsce już tam 
bandy mie zastał; ta bowiem wtargnąwszy do kra- 
ju, pojedynczo przeszła suchą granicę w powiecie 
miechowskim, a w Zagościu tylko się zbierała.“ 

„Z łukowskiego. W dniu 12 (24) grudnia nie- 
daleko folwarku Gołowa, miała miejsce utarczka 
z bandą powstańców pod dowództwem Kruka, 
liczącą do kilkuset ludzi. W utarezce tej powstań- 
cy stracili 80 w poległych. Ze strony wojska za- 
bito 2 i raniono 20. Szczegółów oczekujemy.“ 

Znajdujemy także w tym dzienniku szczegóły 
nie wiemy o ile prawdziwe — 0 aresztowaniu p. 
Psarskiego : 4 

„Z Radomia. Z rozporządzenia naczelnika wo- 
jennego oddziału olkuskiego, zarządzono rewizyę 
w domu dziedzica dóbr Strzegowa Psarskiego, 
gdzie znaleziono trzy pudy prochu i rozmaite kom- 
promitujące pisma, a pomiędzy niemi instrukcyę 
rządu podziemnego wydaną naczelnikom parafial- 
nym, w której między ionemi powiedziano: 

Iostrukcya szczegółowa do naczelników parafij. 

1) Naczelnik parafii zostaje pod bezpośredniem 
zwierzchnictwem naczelnika okręgu (sekeyjnego); 
może się jednak wprost z naczelnikiem powiatu 
znosić i od niego rozkazy odbierać. 

2) Naczelnik parafii ma mieć przy sobie pomo- 
enika, któryby go w każdym razie mógł w urzę- 
dzie zastąpić. Pomocnik ten nie będzie miał cha 
rakteru urzędowego. 
żę y Naczelnik parafii w każdej wsi wybrać ma 
jednego z obywateli i tego na starszego wsi do 
zanominowania naczelnikowi powiatu przedstawić. 

4) Obowiązek starszych wsi jest spełniać we 
wszystkiem rozkazy naczelnika parafii i pilnować 
bezpieczeństwa publicznego w powierzonej sobie 
wsi, w tym względzie skłądać eo dni dwa raporta 
aaczelnikom parafij. 

5) Tak zwana straż bezpieczeństwa, zostawać 
ma pod rozkazami naczelnika parafii. 

6) Naczelnik parafii jest naczelnikiem policyi 
parafialnej. 

Psarski aresztowany wraz z papierami i prochem, 
odstawiony został naczelnikowi wojennemu.* 

Nareszcie Dziennik Powszechny zamieszcza opis 
bala rosyj: iego danego przez Berga 9go t. m. 
Nie chcąc przyznać się, iż nie było nanim żadnej 
Polki, Dziennik używa metafory: „samych kobiet, 
przeważnie rosyjskich, naliczyliśmy z górą sto“. 
Dalej utrzymuje, iż ochoczo i wesoło bawiono się. 
Nic w tem nie ma dziwnego, wszak po tyla mor 
dach i grabieżach, po tak krwawej a mozol- 
pej pracy, trzeba trochę odpocząć i zabawić się, 
cr sł ozan premas monotonię życia moskiew- 

— Gazeta Petersburska umi ; 
słowa, które najlepiej dowedza Ki (obój 
ludea się, mniemając że gd 4, jak wielce Moskale 

łabnie w jakiej au oj; S4yY Chwilowo powstanie 
es E RS ioy, stanowczo już tam zgnę- 

, nie istnieje j P 

I tak chwaląc się, że ad Już w całym kraju. 
„niema już powstania“ Łoś zai wi dowi AA 
nie jest prawdą — przyznawać ke jie tzw 
Ostrołęckiem znajduje się jeszcze, gdyż aion 
wość pokryta lasami sprzyja muć 0D ży oseo- 

a a a słowa 
Gazety Petersburskiej z 3 stycznia m 

„Z ostatniego biuletynu wojennego, odebranego 
z okręgu wileńskiego, dowiadujemy się, że w po 
mienionym okręgu spokojność publiczną można 
uważać za ustaloną. Jenerał lejtnant Bakłanow do. 
nosi, że w ciągu upłynionych tygodni trzech w po- 
wierzonym mu okręgu gubernii Augustowskiej nie 
wykryto nigdzie nawet śladu powstańców. Z po- 
wiata łomżyńskiego otrzymano wiadomość, że prze- 
ciwko rokoszanom z Ostrołęckiego (gdzie miejsco+ 
wość pokryta lasami sprzyja ukrywaniu się tychże) 
wysyłane są ciągle kolumny ruchome, dla prze- 
szkodzenia im wkraczanią do powiatu łomżyńskie- 
go. W ostatnich czagach, w okręgu jenerał -guber- 
natora wileńskiego miały miejsce następne wykry- 
cia rozproszonych band: naczelnik wojenny wy- 
działa Zbojleń porucznik Forsel spotkał 25 listo- 
pada w okolicy wsi Nabatki, małą partyę konną, 
z której ubito jednego powstańca i zabrano 7 koni. 

W gubernii kowieńskiej podoficer z batalionu 
strzelców familii cesarskiej, nazwiskiem Dymow, 
z ośmiu strzelcami pojmał koło m. Traszkuny, 
ig powiecie wiłkomirskim , 5 powstańców, w tej 
zbie b, podporucznika z artyleryi konnej gwar- 
y wałeckiego pó» 
febel z piecie poniewieżskim, koło wsi Swili, feld- 
czenko, aes fanagoryjskiego grenadyerów, Szew- 
Po ist, tabrak 10 sztuk broni i 7 koni. 
Poznańskiego. arsząwy 8 stycznia do Dziennika 

' Jakkolwiek ucisk ; e 7 
dziej się wzmaga, ro moskiewski u nas coraz bar 
portacye orat a 
Berg pod po „ <ontrybucyi i podatków łupi 
s cały. Duch DIG R DRR p 
większego nabiera, . 
dem, iż pomimo niebezpieczęńątwa grożącego taj- 

poskiemy, nie tylko ono się 


ar 


*) Małecki skazany na karę śmierci , powieszony 
został 9 (21) listopada w m. Wiłkomierzu. 


go środka użyli 


Z z l4tu żołnierzami, przytrzymał 16 


! LJ . . . 
nom barbarzyńskim powszechnie tutaj znanym 1|pfagną się ocalić prześciem na prawosławie. Dzi- 


codziennie się powtarzającym, nieudolność mo- 


skiewskiej policyi ;— słowem pisemko które maluje |sky przykład moskiewskiego barbarzyństwa, które 


— Dnia 12go stycznia dosięgła najwyższa tempe- 
sjaj przecież czytamy.w Inwalidzie ros. straszniej- | ratura— 4,5, najwyższa — 9,”5; wysokość pry i 
tru o godz. Żej popołudniu 336,17, o godzinie 


w jaskrawych kolorach niemoc Moskwy w obee|ehłe osady zaczyna zmuszać do porzucenia wiary | wieczór 335,44, o godzinie Gtej rano 13go 334,66; 


potęgi narodu, silnego jednością i niezłamną wiarą. 
Co się zresztą dotyczy adresów, nie myślcie, by 
rząd narodowy zbyt się niemi kłopotał; przecłwnie | trzebuje : 
tak ludność tutejsza, jak i władze narodowe dość zi IĘISKIES| 
obojętnie na machinacye policyi w tym względzie | płzyjęło prawosławie. Kleszezałanie byli unitami, 
się zapatrują. Z drugiej strony podwójną spręży- | lecz modlitwy mawiali po rosyjsku, 
stość okazuje rząd narodowy w kierowaniu spra- 
wą. W tych dniach miałem sposobność widzieć 
dwa okólniki rządu narodowego, oznaczone nume- 
rami bieżąeerai 3998 i 3979/1382, z których pierw- 
szy głównie ma na celu wyjaśnić prawdziwy sto- 
sunek jenerała Mierosławskiego do włudzy naro- 
dowej. Okólnik ten opiewa: „Władze narodowe 
donoszą, że pomimo udzielonej przez rząd naro- 
dowy jeszcze w przeszłym miesiącu dymisyi jene- 
rałowi L. Mierosławskiemu, jako głównemu orga- 
nizatorowi itd. i zwinięcia całej tej inatytncyi, ja- 
ko niepraktycznej, a zatem niepotrzebnej, zjawiają 
się dotąd osoby działające w imieniu jenerała 
Mierosławskiego, jako głównego organizatora itd.“ 
Otóż w skutek tych doniesień uważał rząd naro- 
dowy za stósowne podać do wiadomości publiez- 
nej, iż ponieważ obecnie jenerał -Mierosławski po 
udzieleniu mu wspomnionej dymisyi żadnego cha- 
rakteru urzędowego nie posiada także, zatem osoby 
występujące w jego imieniu oczywiście naduży- 
wają charakteru urzędowego, którego tem samem 
posiadać nie mogą, i jako ludzie złej woli nie- 
zasługują ani w kraju, ani zagranicą na wiarę, 
lecz pociągniętemi zostaną przez rząd narodowy 
do surowej odpowiedzialności. 


Drugi okólnik, a raczej rozporządzenie rządu 


narodowego pod numerem bieżącym 3979/1332, 
dotyczy wydalenia 
granice kraju. W 
rodowy dnia 22g0 
oficerów wojsk narodowych, którzy dla jakichbądź 
powodów kraj opuścili i którzy do lgo lutego 
1864 r. 
zbawić stopni oficerskich i imiona ich w rozkazie 
dziennym wydziału wojny ogłosić.“ Pozbawienie 
takowe stopni oficerskich nie wyklucza przecież 
pozbawionych stopni od prawa służenia w woj 
skach narodowych za szeregowców. Dalej brzmi 
rozporządzenie pówyższe dosłownie, jak następuje: 
„Oficerowie, którzyby dla choroby lub dla innych 
prawnych powodów w naznaczonym terminie do 
właściwych komend przybyć nie mogli, wiani o 
tem swym dowódzcom zdać raport. Jenerałowie 
Kruk, Bosak j pułkownicy Skała, Raczkowski i 
Topór odebrali polecenie, aby przedstawili wydzia- 
łowi wojny listę oficerów, jacy w dniu 1 latego 
1864 znajdować się będą w wojskach pod komen- 
dą ich zostających.* ` 


się oficerów powstańczych za- 
tej mierze postanowił rząd na- 
grudnia r. z, „aby wszystkich 


nie przybędą do własnych komend, po- 


— 


Do tego samego dziennika donoszą z Kali 


skiego 9go stycznia. 


Dziś nowy ucisk wymyśla Moskwa, by nas u- 


pokorzyć i zdeptąć, Gdy krew naszych braci stra- 


mieniami Się leje, jnni marzną w Sybirze lub o- 


krutne w niewoli moskiewskiej znoszą katusze, 
satrapi moskiewgcy nakazują nam się cieszyć 


wśród muzyki i rzęsistego światła, każą tańczyć 
żonom i siostrom 


żów i braci. 
Bremsenów i Wittgensteinów, dziś i jenerał Belle- 
grade, Francuz rodem, lecz zmoskwiczały od dzie- 
cka na petersburgskim dworze, zamierza uczcić 


in poległych lub uwięzionych mę- 
Na wzór Murawiewów, Ganeckich, 


moskiewską uroezystość nowego roku 13go b. m. 
hucznym balem w Kaliszu. Kozacy doręczają za- 
prosiny urzędnikom, obywatelom wiejskim i miej- 
skim, duchowieństwu i żydom, grożąc w razie 0- 
poru kontrybneyą, sekwestrem, więzieniem i wy- 
gnaniem. Nie jest że to strasznem urąganiem na- 
szej niedoli? Na podobnym balu w Łodzi, zgro- 
madzoae przemocą i grożbami zemsty na pokrew- 
nych mężczyznach polskie niewiasty, gdy barwa 
ich sukien moskiewskim oficerom zbyt była cie 
mna i ubiór nie dość wykwintny, uległy tysią- 
cznym obelgom ze strony dzikich Moskali, niektóre 
literalnie zbatożono i oberwano im suknie. Lecz 
nie dość naszym ciemiężeom i balu, na którym 
w takt uderzają kozackie nahajki i dźwiękami 
muzyki łączą się moskiewskie klątwy; naprzód 
żądają wesołości, w końcu zmuszają, by podpi- 
sami stwierdzić zadowolnienie swe i wdzięczność 
za łaskawe rządy. Wiernopoddańczy adres, otóż 
główny eel, do którego dzisiaj w całem Króle- 
stwie dążą Moskale, a żaden Środek nie jest im 
zbyt przesadzony ku temu. 


Dnia 3 b. m. cały Kalisz był w zamięszaniu, |" 


a boleść przejęła wszystkie koła rodzinne. Wy- 
szedł bowiem rozkaz moskiewski, aby każdy oj- 
ciee rodziny stawił się niezwłocznie do władzy 
w celu dobrowolnego podpisania najpoddanniej 
szego listu do cara, pod karą Sądu doraźnego na 
stawiających opór. Jeszcze w wilią powyższego 
rozkazu powołano wszystkich urzędników i zagro- 
żono im dywisyą i wygnaniem, jeśli natychmiast 
uie położą swych podpisów pod przygotowanym 


już w kaneelaryi jeneralskiej adresem. Postąpiwszy 


w ten sposób z obywatelami i urzędnikami, inne- 
Moskale, aby pozyskać podpisy 


od żydów. Kilka dni przed wyznaczonym ku temu 


terminem gruchnęła po mieście ni ztąd ni zowąd 
między starozakonnymi pogloska, że żaden z nich 
nie dostanie ani paszportu za granicę, ani nawet 
karteczki legitymacyjnej, — co też rzeczywiście na- 
stąpiło. Możecie sobie wystawić rozpacz żydów 
żyjących jedynie z handlu, którym nagle odebrano 


ich byt, bo wolność kręcenia się za rozlicznemi 
interesami. Skazani na zamknięcie w mieście, za- 
częli wyrzekać, że umra z głodu. W tem zjawili 
się między nimi usłużni doradzcy i rozsiano wieść, 
że skoro tylko posłuchają dobrej rady i podpiszą 
adres do cara, natychmiast powrócona im będzie 
wolność i znów otrzymają paszporta i kartki legi- 
tymacyjne. Więc w końcu podpisali. 

Na pograniczu Księstwa Moskwa rozpościera się 
i znaczne gromadzi siły. Objezdczyki, kozaki i 
cała ćma ich żon i kacapek furgonowych staje 
załogą po wsiach, wypędzając z chałup włościan, 
z obórek ich bydło, piszcząc pola i dopuszczając 
się tysiącznych nadużyć i gwałtów. Każda posia- 
ałość ziemska nadgraniczna utrzymywać musi 20 
do 30 żołnierzy, którzy bezustannie patrolują, a 
raczej dokazują. A a 
rytamy nareszcie W Dzienniku Poznańskim, 
d datą Wilno 9 stycznia, eo następuje: 
System moskwiczenia Litwy za pomocą szerze- 
nja języka rosyjskiego, zakładania szkółek prawo- 
sławnych i nakłaniania do schizmy przemocą i 
gwałtem, coraz bardziej pod okratnem panowaniem 
Mąrawiewa się szerzy. Znane są bezprawia Bo- 
rejszy, który apostolską swą misyę nahajkami, 
więzieniem srogiem i grabieżą w Bielskiem od- 
prawia; słynny ucisk Ganeckiego, Bakłanowa i 
in ych, od którego lękliwi i osłabieni na duchu 


wiatr ciągle północny cichy, w dzień pochmurno, 4 
czór pogoda, przed południem płatki śniegu; rano 1 
stycznia o godzinie 6tej było 9,6 R. mrozu. 

— Dnis 13go stycznia zmieniła się temperatura 
od 11,95 do 6,90 stan barometru był o godzinie żej 
(ma to zna-|po południu 334,03, o 10tej wieczór 338, '49, 0 
cżyć w języku nie rosyjskim, ale cerkiewnym, 6tćj rano 14go 338,707; wiatr przeważnie „półnoeny 
eżyli starosłowiańskim, uznanym przez _ kościół cichy, niebo zachmurane tylko około poładnia w zna- 
rżymski jako kościelny na równi z łacińskim i|cznej części rozpogodzone; w nocy Z 13go na 14ty 
greckim. Przyp. Red. Dz.), wspominają „biskupa | cokolwiek śniegu, rano 14go o godzinie Gtej tempe- 

owszechnego, ojea świętego papieża rzymskiego. ratura powietrza — 6,2 R. d 
P 2y połączeniu oni mi nie nie chcieli się ach — Jutro w piątek dnis 15go stycznia Ś. Pawła 
i uporczywie pozostali unitami, a wkrótce 1 ZU | pzztelnika. * 
pełnie przeszli na łaciński obrządek, modlili e RER || 
już po polsku, chociaż z pochodzenia byli Rosya- | ——-=S--===— 
nąmi. (Śmieszne twierdzenie, albowiem kaźdemu 
wiadomo, że Białorusini nigdy Rosyanami nie byli, 
że nareszcie narzecze białoruskie ze wszystkich 
słowiańskich najbardziej się zbliża do języka pol 
skiego, jak tego zresztą pierwszy lepszy zbiór 
pieśni ludowych dowodzi. Gdyby owi Białorusini 


i pe śą kopi | 1 1 nami „ mówiliby [7929 , 29. esii i 
4 domu po rosyjska, a nie po białoruska. Przyp. [ciemieckie w porozumienia z Bawaryą zamierzały 


Rèd. Dz.), i w domu mówili po białorusku. Obe |w Związku kroki przedsiębrąć przeciw wydziało- 
enie; przekonowszy się, co to są za księża, wszy-| wi centralnemu, jest bezzasadnem. Rząd bawarski 
scy przyjęli prawosławie.“ wypełnia swój obowiązek, choćby przykry, wyko- 


nywając ustawę 0 stowarzyszeniach, ale nie chee 
- Kronika miejscowa i zagraniczna. 


on iść dalej, ani też nie jest do tego spowodo- 
Eśrakńw  14go stycznia. Wczoraj zapadły na- 


wany. à s” 

Hanower 13 stycznia. Rozporządzenie mini- 
stępujące wyroki w tntejszym sądzie krajowym w pro- 
cesach politycznych : Uznani winnymi zbrodni naru- 


steryalne zakazuje związków stowarzyszeń szłewi- 
eko holsztyńskich z komitetem centralnym frank- 
szenia spokojności publicznej z $ 66 k. k. przez u- 
dział w powstaniu narodowem, skazani zostali: p. E- 


furtskim lub z tutejszym centralym komitetom: 
Altona 13 stycznia. Komisarze związkowi wy- š 
dward Stawecki, inżynier kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
na 3 miesiące więzienia; pp. Franciszek Boznański 


dali obwieszczenie o urządzeniach ia 

e ? celaych. Dania i Szlezwik uważane 8% JA p Ta- 
technik i Krystyn Prutscher częladnik, blacharski na 
l miesiąc więzienia. Oskarżony również o tęż zbro- 


granica. 
dnię z $ 66 k. k. p. Walenty Winiarski współwła- 


ściciel fabryki narzędzi rolniczych, uwolniony został Dziennik P O a e 164 stycznia zamie 
dla braku dowodów. Prokuratorya zastrzegła sobie ZEBRY „OWCY 5 


Ą s dz- 
prawo rekursu przeciw powyższym wyrokom. Z o |3zeza raporta o świeżych potyczkach w nah į 
skarżonych tylko p. Stawecki apelował. twie mazowieckiem. Wedle doniesienia rosyjs lego. 
-hodzi nas wieść, że wczoraj jeden z wię- pisma. spotkanie miało nastąpić 1go stycznia pod | 
iów politycznych uszedł z domu więziennego. W wsią Oziembówką, między oddziałem polskim Pa- | 


utku tego miano zaraz dziś zaprowadzić niezwykle x PRE „| 
ostrzenia pod względem przechadzek więźniów w wła Kosy, a oddziałem rosyjskim wyszłym z War i 


brębie murów domu więziennego, a mianowicie, iż |szawy pod dowćdztwem Zankisowa. Naturalnie, że | 
ażdy więzień zaledwie co drugi dzień będzie mógł |raport rosyjski kończy się „zupełaem rozbiciem | 
ddychać świeżem powietrzem. Ten środek jest atoli baudy, zabiciem i ujęciem wszystkich powstańców | BF 
pij R sid, nt dd? "żre PEEL dra i zabraniem mnóstwa broni i koni* ete. u50 | ; 
o zdrowiu lecz i życiu więźniów. zamknię- ję: pe f: 
ch bowiem każniach przepełnionych więżniami ła. | t0, mniejsza także, że tylko jeden pa z 
o się wywiązać mogą choroby. Gdyby ograniczenie | ranny; ale czyż to ma służyć za nowy ' 
dzin przechadzki miało być następstwem niedokła- prawdziwości Dziennika Powszechnego, który ter: 
ego dozoru więźniów, to skoroby kiedykolwiek inny dził, iż w „gubernii Warszawskiej“ całkiem niema F 
pi n pate migeni, SEERE p aree jaż powstania? Poâłag raportu rosyjskiego r3 
njów nie wypusz i i i acz ar Mas É Har 
szakże zdarza się nieraz, że uciekają więżniowje z miał być ranńym KP po Po Eri 
twierdz najściślej strzeżonych albo z domów urządzo | Sam raport przyznaje, iż 3 ołał następni . 
ch z wszelką przezornością dla niebezpiecznych | Prawdopodobnie więc odbili go powstańcy. 
rodniarzy; uciekapo z weneckich ołowianych pod-| Dziennik Powszechny umieszeza następnie ra- | 
aszów, z galer morskich; ucieczka ad że za a porta o Żóch potyczkach zaszłych 2 stycznia: © Je- | 
tać powodem powiększenia ostrożności, lecz nie obo- Sneipo folwarkiem Wiktorowa w powiecie sie- i 


rzeń dla pozostałych towarzyszów. t -t . A Eg 
— Pięciu uczniów szkoły sztuk pięknych wychodząc radzkim, o drugiej, stoczonej przez kapitana 


dziś o 12ej w południe z gmachu pomienionej szkoły, zaków Oposzyńskiego z konnym oddziałem po | 
przytrzymannych zostało na ulicy Gołębiej przez patrol i|skim, niedaleko Przedborza. Nareszcie Dzienn 
prowadzono ich do aresztu na Podzamcze. Tam kapral Powszechny wymienia znów kilka ofiar nieznanych e, 
sjojąc sam w czapce, kazał im zdjąć czapki z głowy, dotąd, które poniosły śmierć na rusztowaniu, ja- 


ożąc, że im je zrzuci. Trzymano ich do godzivy . ` d : a Radzikowski! 
a wieczór, a że ich aresztowano przed obiadem, ko to: w Radzyniu dnia 31 grudnia 


tem cały dzień byli o głodzie. Jaki może być cel były urzędnik, naczelnik miasta Parczówa z ra- | 
kich aresztowań? Gdyby zresztą wydawano Świa- | mienia Rządu narodowego i Dudziński, nazwany 
ectwo, może raz aresztowany byłby już wolny od żandarmem, obaj straceni na szubienicy; w mie- | 


ilkokrotnego powtórzenia się takiej przygody. Zgła- 4cie Turku w Kaliskiem rozstrzelano dnia 22 gru- | 4 
ającego się do nieh profesora nie wpuszczono. | 


i bki i stanu“, jak 
P. Wład. Kwaśniewski idąc z p. Antonim Jan- dnia Jana je Zn AE amigi arig | 
rządcą Karniowa po godz. 3ej schodzili z przed | 0322y Wa „Dzienni PO duba i Sta- | 
telu Drezdeńskiego w ulicę Floryańską, gdy pa-|szeni dnia 31 grudnia Franciszek Sto uba | 
tfol, który jużich w rynku minął zawołał na nich, by | gjgław Banach, żandarmi narodowi. Dnia 5 sty- | 
ę zatrzymali, przyspieszywszy za nimi kroku. Przy- cznia stracono w Radomiu na szubienicy Kosiń- 
zymanych odprowadzono do policyi, gdzie ich zaraz skiego, młodzintkiego chłopca, | 


który przewoził 
wolniono. P. Kwaśniewski pisze nam, że nadaremnie à ka. Donoszą 0 
dał w dyrekcyi policyi wytłómaczenia powodu przy- depesze od Rudowskiego do Bosaka. 4 


aresztowania, i do samego p. Dyrektora o to się zgła- |tem do Dz. Pozn. : sę 
, którego jednak widzieć nie mógł. Wczoraj podaliśmy telegram o głosowania w Z- 
Onegdaj umarł Jan Leszczyński kołodziej 29| bie deputowanych w Berlinie nad etatem wojen- 
lat liczący, jedna jeszcze z ofiar bitwy miechowskiej nym. Izba uchwaliła 32 milionów jako koszta wo- 
przed 11 miesiącami, < ra „| jenaej organizacyi, a odrzuciła wniosek względem 
— W sobotę o 1lej godz. odbędzie się w kościele uchwalenia 37 milionów, tudzież oddzielny wnio- 
iza A nabożeństwo za duszę śp. Tadeusza Mucz- sek, aby owe 5 milionów przenieść na nadzwy- p! 
. , p : c 
owskiego. czajny wydatek. Gaz. krzyżowa donosi, że propo” 


— Gazeta Narodowa taką przytacza statystykę aż > 
więżniów politycznych, skazanych przez sąd obwodo- | zycye duńskie względem konferencyi nadeszły y 
wy w Tarnowie: Liczba obżałowanych, a obwinionych| Berlina. Prawdą jest więc, że nowy minister duń- 
ski Quaade postawił projekt konfereneji. 


swych ojców. Otóż znajdujemy w Inwalidzie na- 
stępujące doniesienie, które komeutarzy nie po- 


„Całe miasteczko Kleszczele powiatu „bielskiego 


manoma 


Ostatnie wiadomości. 


Monachium 13 styeznia. Dzisiejsza Baieri- 
sche Ztg pisze: Doniesienie, jakoby mocarstwa 


U 


urok W AZ 


ZE 


Z... GP RENEE 


o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej z $ 66 
kod. kar. wynosiła dotąd 273. Z pomiędzy nich ska- 
zani za ponowny udział w powstaniu: Julian Homo- 
łowski 19 letni uczeń drukarski, Józef Bombiński 20 
letni stolarz, Józef Wilczyński 18 letni szewc, Anto- 
ni Górniak 20 letni krawiec, Bartłomiej Tomana 25 
letni rzeźnik, Cesław Wojnarowski 23 letni szewc; 
Władysław Moskal, Karol Zajdel ślusarz na dwa ty 
godnie więzienia; Franciszek Wroński 18 letni ręka- 
wicznik na 10 dni; Szczepan Wilezkiewicz 18 letni 
krawiec na tydzień; Wilhelm Strowski 24 letni Wa- 
jeryan Lubieniecki pomocnicy gosp., Tomasz Skolski 
18 letni student, Leopold Kantor ślusarz 19 letni, ] vart NE 
Franciszek Koterba 20 letni, Karol Ciszowski 27 le-| Następnie przystąpiono do szczegółowy: zd 
tni stolarz, Wojciech Gargała 24 letni piekarz, Seba | praw. Paragrafy 1 i 6 przyjęto, do $$ 2, R 
styan Florek 26 letni ślusarz, Stanisław Sznajder 22| w niesione poprawki przekazaue zostały wydziało 
letni blacharz, W. Smereczyński 17 letni ślnsarezyk, | . R awy nad $ 5 tymczasowo odrzucone. 
Wojciech Porębski 16 letni szewczyk, Stanisław Ku-| V} S92prawy `> emia, Na dzisiejszem posie- | 
cihski 24 letni krawiec, Michał Piechocki 26 letni,| Frankfurt 14 stycznia. k  austryacko- pruski 
jakób Twardus 30 letni szewc, Jakób Ludwiczak 20|dzeniu związkowem wniose au stał 11_ gło” 
letni służący, Edward Wróblewski, Antoni Dybiński, | względem Szlezwiku odrzucony 20 
każdy na 1 miesiąc więzienia; Franciszek Smolik 21 
letni, Ignacy Swięcicki PODA na 3 tygotniej 
Antoni Krajtner 24 letni kelner, Maryan Sołtysek 1 3 r ie _austryacko-pru8 | 
letni wiry; Aleksander Erasmus 19 letni piekarczyk, Następnie e w uchwały oba mo- | 
Eranciszek Bogucki 28 letni wyrobnik, Andrzej Ka- | nem zostało, +8 "a tę sprawę we własną 
łuski i Franciszek Mazurkiewicz na 5 tygodni i, Józef carstwa niemieckie wezmą 
Ząbkiewicz 26 letni wyrobnik na 6 tygodni; Franct-| „ek 3 „JP 
ek Piątkiewicz lat 42 były mandataryusz, za wer- , Pii 14 stycznia. Monitor dzisiejszy ogłasza 
Jak donosi Gazeta] zpisanie pożyczki, której otwarcie nastąpi 18go 
H pina po kursie 66. 30. P rzy podpisaniu złożyć 
wależy 10% resztę w ratach miesięcznych. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili ' 


Wiedeń 14 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby niższej, toczyły się rozprawy nad podat- ; 
kiem zbytkowym. Grocholski wniósł przejście do 
porządku dziennego. Berger, Grois poparli wsio” 5 
sek Grockolskiego, lecz takowy został odrzucony. 


Kr OB 2 


Prusy, Hessen - Kassel, Meklenburg i 16 


i i kurs, sąd 
wymierzył kary, a prokuratorya zaniosła rekurs, 8% 
wyższy w Krakowie powiększył karę. Znaczna losha 
powstańców pierwszy raz pociągana za saie m poa 
staniu, lubo z tytułu tego uwolnioną była, odsi 
kilkotygodniowy areszt pod śledztwem. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


— Om 


nana 


awe 


A 


4 CHWILA z Piątku 15 Stycznia 1864 t. 


KONKURS Zginął | DE Poszukuje sie g | 


lu obsadzenia dalszych dwóch i Polki 
"w aata  |Wyżeł CZAKNY "mim. 


z fundacyi Antoniego Dydyn- rasy an ielskiej SO: ieit ATZ | : 
a zi posiadającćj język francuzki i niemiecki oraz u- 
skiego. w rocznćj kwocie 300 3: S J) askokadła lekcyj na fortepianie. 


Buchalter zdolny, 


znajdzie miejsce w Krakowie. 


Kurs papierów pabl. i pieniędzy. Przyjechali od 43 do 14 Stycznia 1864. 


HOTEL PODJRÓŻĄ. Rostaki Kuparenki obyw. 
z bratem z Mołdawii. Józef Krasuski ob. z żoną 
z Galicyi. Ludwik Rożański ob. z Hrobaczowa. 
Wacław Szlański possesor z Hucisk. Edward Sro- 
czyński possesor z żoną z Rybny. 

Wyjechali: Józef Krasuski ob. Z żoną do Ga- 


Kraków 14 Stycznia.  |żądają płacą 
Znəjomość dokładna języka polskiego 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. Ba ochedna 


Rnble sr. nowe na m. pol. agio e | 83 22 D, enyin Tarain | Obs do kie aka wali GR l ! 
Forth rrr powa gowa 120) 119 i kiote s- kiój ko k K, yi Ni około dwóch lat mający. — Ktoby mógł Bliższą wiadomość powziąść można listownie Bliższa wiadomość w Administra- 
ZADEN COO E EES | CS ryptem wysokićj c. k. Komisyi Na-|mjęć o nim wiadomość, raczy się zgłosić | pod adresem: W. S. poczta Brzozów obwód| CY! „CHWILI“ pod litera ©. (60-2-3) 


Półimperyały rosyjskie . - - LZS . : > 
: miestniczćj z dnia 4 Grudnia 1868 r. do |do Administracyi „CHWILI“, gdzie stó- Sanocki: (6-3) 


Dt kaikis wiżió! » 3 Ta |5 64 L. 58,785 lonych j 7 
ty holenderskie ważne- » 3 zezwolonych, rozpisuje się ni- > no 
2 iile RUE. 5 63 | 5 53 , SE , sowne otrzyma wynagrodzenie.  (47-4-) ata} 
Listy a zie nowe z kup. » [73 50 |72 50 niejszem konkurs: Wieś Grudna órna DOM KOMISOWY KRAROWSKI 
a ae WAG. wie os aa (28=1-2) Młodzież imienia Dydyńskich a Zaopatrzył Skład swój w naj 
oiin maian marora $ a) [a vie» imienia Dydyńskich|  Assystent farmacyi |3 Gua Gima, w, rice Braamt |aajs towary stalowo 3 Fabryk Moga 
rzadka ek  le6.- No — W Sobotę dnia 16 Stycznia o godzi- J/W publicznych szKośac SIĘ KSZLA4- j A ł A „ |ekim, dwie mile od kolei żelaznej, jest od pier- kih aeree — z Fa ryk Angiel- 
Listy zast. polskie z kupon. złp. |94;— [933 — nie 14 przed południem, cącą, zfundacyi korz ść brać cheg- | poszukuje odpowiedniego Salicyi, — B w której. | wszego kwietnia do wydzierżawienia, „Bliż- |$ > jakiemi są: Grarczki do gotowania 
p> o 8 z , 2 y kolwiekbądź z Aptek w Galicyi. — Bliższa wia- A m 1 Ą AE talowe k 
m TE w KOŚCIELE OO. REFORMATÓW cą, WZYWA gi ab domość na listy opłacane (franco) pod adresem szą wiadomość można zasiągnąć U właścieie | Stato wa kute, oblewane porcelaną we- 
Wiedeń 14 Stycznia. (tel.) zir. cent. odprawi się aa, ©; aDy J. K. w Administracyi „CHWILI“. (12--3) |la w Jedliczu, poczta: Krosno. (16-3) |wnątrz i zewnątrz Z cynowemi pokry- 
6e/, Metaliki © . o s « « + * * 72 90 VA r do dnia I Lutego 1864 r. ak ni i e—a ż - ynowemi pokry 
6, Pożyczka narodowa. . . . | „80 35 ałobne nabożeństwo prośby swe wiarogodnemi świadectwami s wami, Rądle amerykańskie, Saganki, 
Akcye Beaia rena wied. zk = za spokój duszy Śp. zaopatrzone, na ręce W80 Ignacego Jeden Milion 92tysięcy 200 talarów mon. pruską Brytwanny, Miednice ozdobne w deseń 
Losy 5%, z r. 1860. e... e | „92 80 Tadeusza Muczkowskiego Skrzyńskiego W Strzyżowie, ku- ogólna suma wygranych nowój gwarantowanćj z przyrządem do mycia, Noże kuchenne 
A: o;OFR ARIE . rbd e | i i 7 ratora tej fundacyi przesłała ' 7 ozdobne z Wideleami, i do tranżerowa- 
z s 10 funt sztori. o - + * 5 m w 39 roku, życia, we wsi Cewkowie, » J. „ale = WIELKIEJ LOTERYI PANST WA nia, Pilniczki do nagniotków, Brzytwy 
Duket pojedynewy +21 * 23.1 | 3 obwodzie Żółkiewskim, na dniu 27ym Strzyżów dnia 20 Grudnia 1865. | L awo łatki R 9. 0 
wiodoń 13 Stycznia Grudnia "1863 r. zmariego, na „które Ignacy Skrzyński, | „nielonćj na trafne, po 100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 10,000, | Zrzekła, Naczyi y „wake 
Pożyczka Skarbowa: stroskana Rodzina Przyjaciół i Znajo- (57-3) Kurator. podzielonej na tratne, po „000, 60,000, 40,000, 20,000, 19,999; | Zgrzebła, Naczynia stolarskie i murarskie, | 
6*/, Metaliki na wal. austr.. - - | 68 40/ 63 20 mych zmarłego uprzejmie zaprasza. —— |8,000, 6,000, 5,000, 4,000, 3,00Ć, 2,000, 1,000 tal. w srebr. itd. |Pilniki, Nożyczki damskie, krawieckie, | 
s, m e Broce. Do 5 20 % > - 0SOB A z wyższem wykształceniem, Najbliższe ciągnienie dnia 28 Stycznia 1664. kancelaryjne i do strzyżenia owiec, Sy- - 
ea Oblig. nd iższój Austryi. | 68 —| 87. — Od Administracyi „Czasu.“ żak Polia; posiadająca grunto- Oryginalna akcya kosztuje 10 złr. banknotami SIŁ Wina Francuzkie, Hiszpańskie | 
5* węgierskie. . . | 15 50| 75 — 4 wnie język francuzki, niemiecki oraz muzy- . 1ofik. 2x8 R i Węgierskie, H a. 
b Std chorw. słow.bank. T5 —| 74 60 istracy! » kę, życzy sobie umieszczenia w domu oby- i pół oryginalnej Akcy 1.» osy TZ e brodę tie: Pean heg 
Bł » >» lore R z t 50 watelskim w mieście lub na prowincyi iako| © Pomimo, że wkładki płacone być mogą w austryackich banknotach, wypła- ra 5 ać > mk Boć 
KA posz siedmio kie | T2 50| 72 — KALENDARZ DRUKOWANY Nauczycielka, — Wiadomość powziąść mo-|cają się wygrane w srebrze. Listy ciągaienia przesyłają się po ciągnieniu bezpła- po najumiarkowańszej cenie dostać 
5%, Pożyczka nowa wenecka.. | 93 50| 92 50 „06 żna PY Placu Szezepańskim N. 369 na pen- |tnie i franco. — Wszelkie polecenia uskuteciniają się spiesznie i sekretaie. można FANT ć (45--3) l 
Listy zastawne: scienny, syi Panny Krynickiej. (26-1-3) „Carl Hensler, Frankfurt a. M. Jak JUG ZE M przyjmuję w ko- f 
6*/, Banku narod. 6 letnie.. - - | — | a zawierający lunacye, wschód i zachód H i l R ki (54-1-4) Handel efektów Państwa. mis lub za gotówkę koniczyneę. 
10 letnie. . „ . |103 50/103 —| | "FE , 1 zyms ie dl 
Soome » 12 miesięczn. . | — | — |słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- ote U REESE , 
logowane w w. a. | 86 50| 86 — | |„. s EA E (Hôtel de Rome), RETE CAB POWA sii RK Sa 
sb, Tdw. kred. galicyjskie. . . | 73 50| 12 50 ejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- E 825 + sią Świeże 
* Pożyczki Loteryjne: ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł | „Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU," -$ EFS-D EUVRE DE TOILETTE! 
Losy pokatata, 3958 ale, liaa sa s już z draku i jst do nabycia PO CE |E tea drog Wins Pira erakeot ao | ; środki ywa | 
' s ~ E 1860 całe s% 93 P 93 = nie 25 centów. brze srroionych potraw, polaca (Najsłynniej SZ środki toaletowe ) Y G | 5 | 
Bilety rentowe Como.. - - - » | 18 50| 18 — > (3145-18-) E. Astel. : 5 aar enr. y W wake | 
EET kto na DĄ - « |BT20137 —| 5qty rocznik naszych Spisów na-| MÆ. Pokoje po comio od 10 do 15 srobrayoł Wzięte w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i Książęcych, odbiera regularnie trzy razy 
2 żeglugi par. na bunaju. R 91 25| 90 75 sion kwiatowych, warzyw- groszy na dobę. zaszczycone przywilejami, patentami 1 medalami! t di | 
S Ks. Eoterhazego na 40 zł. | 95 —| 94 —|nych, pastewnych, oraz roślin A p Béringuiera i w tygodniu 
„ Księcia Salm n» p » = 5 3 50|krzewów owocowych, róż ge- EE Za TW HB 4%. zab, KET m — HANDEL WIN i DELIKATESÓW 
» Hae ws mec » 40 „ |33 —| 32 zojorgiń it. p. tak najlepszych dawniej- Klektre-Miedyczny. g ( j ADSPIRYTUS KORONNY A 
x B-S, are » + » s Le u z ią „pajac ch też parzy + Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Piz PAZ =Ź A A Juliusza Grosse, 
sta Bu 5 |szczególniających się nowszych, znajduj żeszki licy Grenelle St. Hoaoré CORE PATENT ER z Orygin. fl SE NT 
+ Ka Windischgrita, 30 „ | 20 —| 19 50 |się zegolniających sią mowazych, znajćaje | as, za kidey omsymai brevet ma leś 15 laczy a TERSA (Quintessenz d'Eau de Cologne)--qzpę-z5 kr przy Placu Dominikańskim N. 489, 
Hr. Waldstein „20 „ | 21 25| 20 75 R s dykalnie wszelkiej d tury. Liczne doświad- s ; ; ; A : 3426-12 
* Koglewicza „10 „ |1650|16—| W kantorze F. J. Kirchmayera | szenia erary tancuskiego fakultetu dowiodły, że Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidł i wo. do n El i 
bankowe i przemysłowe: w KR AKOWIE, lepi ZE poje użyteczniejszym gat kę =" mycia, ale także jako znakomity tei psi ożywiający i wzmacniający 
b diz aat — ez? ETF r si > ch bandażów dotąd lezionych, a ZgIĘ- Hy żywotne. 
spoż: bakidun kredytowego ae e 50180 4 |gdzie się ora zb lece prada za- | iu doskonałego podtrzymywania = pars 0. 3 ; KORDYAŁ PEPSINY. 
żeglugi arowój na unaju |430 — |428 — mówienia, tóre us utecznione będą jak naj- | PJętości» jak również z uwagi na jego nie e- JE —— 
s kolei P = aaa 0 zed | za punktualniej. wane Iakno-modyikalne Sera PORE. częśc pra Mied. BORCHARDTA Przygotowany przez pp. Grimault et Com 
LJ 491 ky PORĄ Elżb. pra 75137 50 ERFURT, w Styczniu 1864. tworzące AAA leczy zaś w bardzo krótkim czasie j Pi y = BE zę aptekarzy w Paryżu. 
p” x Pardubickiój. « » + [126 75/126 50 C. Platz i syn, Cena prostych bandażów w Paryżu frankó s są MYD TIOL |) f BIRCHARDTS Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy- 
» > Nadoisańskićj.. . - |147 — 147 — nadworny liwerant J. M. Króla Pruskiego. | podwójnych 4%, pępkowych piecz bye. 9 N RAUTER; nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor- 
aka fi - Oj ias A > DE =- F z 3 Piri + T7 „DO, każdego, GORESOBA Si oE do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszel- “Ssss” nego Lekarza Cesarza Francuzów; jest sokiem ` 
Ka * (3 miesięczne) Obwieszczenie. Dostać można w Aptecó pana B. Miczyń. kie nieczystości skórne. używane z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy” 
rsa zagr h Sł skiego przy ulicy Floryańskićj, i w Aptece p. W. rodzaju ZE w opieczętowanych cryginałnych paczkach, po 42. kr. = szczonym, który natura sam& W żołądku zwie 
100 zł. hol. -« + jo — — |[L. 22,206]. (62-2-3) Molędzińskiego przy Małym Rynku w Krakowie, — mę” : sa -> rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania i od- 


Amsterdam 
A 100 zł. nadr.. . 55 102 25 103 — Względem należytości w podatkach sta- | * Składzie msteryałów upteczngch p. Głallego We Bóćringu iera. bycia funkcyi trawienia. -Brak jej w żołądki 


w Warszawie, — tudzież u p. Ohruśoiokiego 


Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.'& 5 |102 30,102 10 łych na czteraastomiesięczny okres finan- zę kt, r , T: U z sprawia ocieżałość Sé 
Genua 100 lirów piem.. . gs| — | — |sowy od 1go Listopada 1863 r. do końca WWE PPOSZCENE Roślinny środek do farbowania ka ból pam on I apetyto AA 
Hambur, 100 marków . - 34 9 90 — | Grudnia 1864 r. przypadającej, co do bra- T Uk: AK 4 włosów. nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po jez. 
w.jj]gs |= |= [nia na przepis i ściągania takowej usta- r A pęt A aS SÓW Ya , dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę 6il 
T i -o 3; 119 60119 50 |nawia się w skutek dekretu „wysokiego (Kompletny w étui z szezotkami i miseczkami, 5 złr. w. a) i ogólną niemoc. Kordyał ten najełlniej Gai 
100 franków » » «5 T | 47 35| 47 25|c. k. Ministerstwa Skarbu z dnia 18go Hôtel de France Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, ła, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i za- 
Waluty: | Grudnia 1863 r. do Li 57557 odnośnie z z s aby ufarbować trwale tak zarost głowy i brody jakotóż i brwi w wszelkich pobieżenie nixnieniu organizmu, po złośliwych 
Uesarskie korony + » + » + + » | 16 45| 16 35 |do reskryptów tegoż Miistorstwa z. naj. „get hotel emu. par UB 2a0Qa, PA możliwych odcieniach. ————— zorączkach złej i tyfoidalnej, przeciw wy” 
Je ro RES KI MPE Września i 28go Października 1863 r. |ge sóus tous les rapports en premiórligne, "Nir F; miotom kobiet w stanie ciąży. 
r „  obrączkowe.. | 5 73] 511 do L. 46,862 i 53,672, ogłoszonych na néanmoins on peut y vivre tres convena- Pr of. D Lindes Środek ten upoważniony został przez Pa- 
al maTs0. « « » 5 71| iniu 29 Października 1863 r. do L. 18,640, | blement pour un Thaler par jour com- ryzką Akademię Medyczną. (3206-13-) 


Roślinna FPomada woskowa, 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkiem do utrzy- 
mania rozdziału, == W oryginalnych sztukach po 60 cent. = 


pe Bóringuiera i 
GR JoLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN. 


w flakonach na dłuższy użytek wystarczający, po 1 złr., 
składający się Z najodpowiedniejszych ingredyencyj roślinaych na, utrzymanie, 


Dostać można w Warszawie u p. JMrozow” , 
skiego — w Wilnie u p. Chrościckiego — 
we Lwowie u p. Ruker „pod srebrnym Or- 
len“ — w Krakowie u p. Molędzińskie* 
go — w Poznaniu u p. Elsnera — w Kijo- 
wie u p. Marcinczyka i innych. 


Opałowego Drzewa, 


bukowego łupkowego i suchego; 


9 60! 9 58|jak następuje: 

Należytość wypadająca na 12 miesięcy 
t. j. od 1go Listopada 1863 r. do końca 
Pażdziernika 1864 roku ściąganą będzie 
w dotychczasowych terminach. 

Należytość zaś za miesiące Listopad i 
Grudzień 1864 r. majdalej do 15g0 
Grudnia I $64 r. zapłaconą być winna. 
Urzędy podatkowe dla każdego kontrybu- 


enta należytość w podatku gruntowym 1 


Bapolcndocy . . aie me pensionnaire au mois; pour ce prix 
A $ on reçoit le matin café ou thé, die ner 
F table d'hôte et le logement. 

Les lits sont grands et larges à la ma- 
nière française, les chambres son bien 
aërées, la cuisine est distinguée; On y 
parle lepolonais, de même on y trouve 


le „Chwila,” „lindépendance belge,“ et 


modestes, (46-3-26) 


Louis Raffarra. wa budowlanego różnego gatunku i 


rozmiaru, przyjmuję | uskutęczniam po naju- 
miarkowańszych cenach. 

Zlecenia ułatwiam w kancelaryi mojćj przy 
ulicy Franciszkańskiej Nr. 147 w kamienicy 
JW. Laryssa na dole. 


jedna szósta część na miesiące Listopad 
i Grudzień 1864, i obydwie sumy w księ- 
dze głównej płatniczej i w książeczce po- 
datkowej osobno będą wpisane. Także co 
do podatku czynszowego i dochodowego, 
których indywidualne wykazy władze 


Dukat holenderski. e.o 00o 5 70 5 64 domowo kiassow 1 ~ + I . EA . 2 sj r 2 AA RE y 

NACH S - ym najprzód na 12 mie- autres journaux allemands et français, wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakotéż w eelu ustrzeżenia "OZ Ais 
Pólimperyał ++11]|802|5 66 |sięcy (od 1go Listopada 1863 do końca |[,es prix en rapport de tout cela sont się od tak przykrych liszajów i łuszczeniu się skóry. sprzedaję: s:ągę wiedeńską po zł. 9, A 
Rabel rosyjaki. E T. Lu 185 | Pazdziernika 1864 r.) w dPYZASENSÓWZ irès proportionnós, on peut dire plus que "RE | = ARR M na adw z p 
Talar ... CECACE . o 17 ` > S ) y ; à 3 L 
Listy sast. gal boz kup wal. amtz. krs — [3.35 sposób obrachują, a z tego wzięta będzie D Suin de Boutemard Wszelkie zamówienia na dostawę drze” 


Pasta do zębów, 


"SME 4 Masi (+ paczkach po 70 i 35 centów, rA 
Najtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy Środek do utrzymania i czyszcze- 
nia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie do nadania dobroczynnój 


narodowa bez kuponu jg0 33 |79 58 


e = 


Warszawa 13 Stycznia. 


22 LATA POWODZENIA 


obligi skarbowe eg ET — |wymierzające urzędom podatkowym prze- czerstwości caléj wklęsłości ust. 

kupon - - » — *| 1 144 |syłają, urzędy te na miesiące Listopad i GOPARINE MEGE JOZEAU s ma (11-3) M. Luxenberg. 
Listy zastawne E okresu . rubli + [13 97; Grudzień 1864 r. jednę szóstą część kwoty | „ + licy St Q p. N.22 w P k A B | $ M dl li 

Akoyo kolei żel. warsza L |: - 3 |dwunastomiesięcznej obrachują i osobno yny stac! DOWIE: da Ad: a samiczne y 0 0 Iwne, Swieży 


no prze is wezmą. 
W jaki sposób ma być obrachowana 
należytość dwumiesięczna w podatku, do- 


jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleco- 
nym jak najusilnićj nawet Damom i Dzieciom płci najdelikatniejszej. 
= Paczka oryginalna 35 centów. = 


» » » Warszaw.-bydgos. 
a 


n |= | = 


Kawior Astrachański, | 


W/zoeław 13 Stycznia. 


Bankn austr. w mon. nowój. | S3 — owym i | i dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je- <= or st teliti 
Banio bilety bankowe . wma BE (4-50 og zrzec i 0 w szyi r pora t dż preparacya, Mająca powierzchowność se. mer hire, v RR d 
ž Listy sastavne 222) 804 | — hat eM List. «| Sonisteratwa z zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła- 2 Dra Hartunga ero ” ° 
Poznańskie zastawne 4*/, . | — — |z dnia istopada 1863 r. do L. 55,815 f| twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- : o " AE T S Boquefort, 

— |ogłoszony dnia 9go Gradnia 1863 r. do |żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. N ©lejelk z kory Chiny, Je Strachino, 


» » . shj — 


półgaski pomorskie, 


sz wywaru najlepszćj kory Chiny 1 olejków womejących Z 
Marynaty z Łososia i Wego- 


L. 21,113. — Odrębne przepisanie poda- ę 
ia zakonserwowanie i upiększenie włosow, (po 85 cent.) > 


tku zarobkowego. na miesiące Listopad i|5 


= | 


m 
12 Stycznią. 


Renta 8%,. - » - « s- « * * * | _66 80 Grudzień 1864 roku według co dopiero nie. np. Chroscickiog?: kibi Dra Hartunga HINTER NIU rza, 
k ARA 12 Stycznia. Ti kg Ika. aao meena paaa it odpisany, utrzymujący już dawniej POMADA ZAGOŁO©W A. Z 4 Pasztety Strasburgskie, 
Konsole - - » e + e + twiei+ o š p - g> Pracownię sukien damskich, ma ho- z pobudzających, pożywnych soków i ingredyencyi roślinnych na wznowienie nadeszły do 


Z c. k. krajowej Dyrekcyi finansowej, 
w Krakowie dnia 28go Grudnia 1863 r. 


j wzmocnienie porostu włosów, (po 85 cent.) 

IMĘ” Wszystkie wyż przytoczone przedmiuty, utwierdzone swemi ch wa” 
labnemi własnościami, sprzedają pod zaręczeniem tożsamość 
wyłącznie tylko następujące firmy: Z 

w KRAKOWIE jedynie pan Józef Bartl, jakotóż: 
W Białej pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w Brodach p. Ewa Kornfeld. — 


f 3 M Są >bski 
w Brzeżanach p. B. Fadenhecht. — w Buczaczu p. Lipschiitz i pp KodreDski et. 
Kercel, — w Czerniowcach pp. Ig. Schnirch i Józef Różański, — W Czortkowie p. 


nor zawiadomić Szanowne Damy, iż po wy- 
leczeniu się z otrzymanych ran w walce za 
Ojczyznę, otworzył, Po paro-miesięcznej przer: 
wie, z dniem Hgo Stycznia r. b. nową 


PRACOWNIĘ 
SUKIEN DAMSKICH, 


| Handlu Win i Delikatesów 


Juliusza Grosse, 
przy placu Dominikańskim N. 489. 
(8456-8-) 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


v Krakowa do Wiednia 7. rano; 8. 80 po po- 
i łudniu = do Warszawy 08. | 2.48 


Precz z Lekarstwami! 


Wyborna Revalescióre du Barry Z Londynu 


e) = do Wrocławia 8. TANO; = s 2 , f gm ie aż 2 R ski, y p. Walery Ro-' 

TA PERON E | E E E a a 
= ; „bóle ki a, pł w kamienicy p. Śliwińskiego. ki, — yk vski de p. Ig. Eakasiewicz apt, — w Jas- A . lpi 

10. 80 rano; 9. 30 wieczór== do Wie- | kaszel, dychawicę, wzburzenie, ból gardła, pe kamienicy p., Śliwińskiego Ana n Sa eTA D x An Klisza p. Jasio p: Te, tured Entek. w Koło- 26 soku głowiastej sałaty i laurowych liści. 


Pracując poprzednio w zakładach po- 


b jad jc : Ą myt Schaj a , G. Streya, — W Kopeczyńcach p. X. 
dobnych w Wiedniu i Peszcie, zapewnia yi pan Schaje Hermann, — w Kentach p. G- Streya, p 


cherza, nerek, trzewiów, wątroby, błony Ślu- i 2 
Wierzchowski apt. — we Zwowie pp. J. F. Kleina wdowa et. Gebhardt, p. Bonifa- 


zowej, mózg ikrew. Corocznie 60,000 przy- WIE 
i Są to wyborne cukierki złożone z dwóch, 


s Ostrawy do akowa 11. rano. 5 s T f “| wykonywanie wszelkich mu powierzonych cy Stiller, p. Zygmunt k . < Schubuth, P „A Berliner apt. (przed- 
s Granicy = ; + Api tri ae Me ge EEan apa oae sin podług najświeższych pad i 4 ak e. pia i Ai Piotr ke o K Pako | š Robert Barański apt., e = Ma- substancyj z > i > 
przed południem 3.15 po południu. |kim lekarstwom. Odpisy takowych mogą byćj””. TORZE) ych wZorów, Ja kyg Ka > packa w Mudleni p Franciszek Stanisz LE. WUO. cy) znanych w medycynie ze swye 
s do Głramioy 11. 16 przed poła- | przesyłane franco bezpłatnie na każde żąda. najspiesżniej ipo cenach najumiarkować” pateras ae Paade et. Gutmann, — w Nowym- Targu p. Karol Laur, — w Prze własności łagodzących i uśmierzających sku- 
EPO) anos wo i nio. — W pudełkach po 1, kil. 5 fr.; 1 kil szych; poleca się przeto łaskawym wzglę- myślu p. Edward Machalski, — w Przemyślanach„p. Št- Miedlicki, — w Przewor- tecznie kaszle; rozjątrzenie w piersiach, katary 
ss Lwowa do Krakowa 6. 10 rano; ". eczór. | 8 f, 75 c; Ż'j kil, 20 fes 6 kil. 40 fr, | om Ksawery Głodzienski. sku p. Feliks Świtalski apt, — w Radowcach p. Karol Teichmann, — w Rzesżo- uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
Przyeho dzą: 12 kil. 75 fr. — Dom Barry du Barry i (17--3) wię, p. Ignac Panele Spółka, —w Sadogózm p. A. oceną v San j | Nadfosforanu wapna używają się dla usmie= 
ds Krakowa s Wiednia 9.45 rano; 7. 48 wie-| Sn, 77, Regent-street, Londyn; — 26, Plaer j dni À Wnacki ZOE rG gz c 2 w Śniatynie p. M. Niemczowski, j|rzenia mocnego kaszlu połączonego z odplu= 
r = z Warsza 3 po polu- niu 10 b. m. wieczorem, w Śkałacie p. Wad Bias aiy P A Oane w Stanisławowie P a anionit KORSZE 


Vendôme , Paryż; — 12, Rue de L’Empereu- 
„| Bruksella; — 2 Via Oporto, Turyn; — Sprze, 
daje sie w Petersburgu u Tegelsten et Thorn 
| ley, 15, Wielki Morskoj, dom Barbe; — w Kra- 
€. 20 wieczór. kowie u Molędzińskiego; — w Tyflisie u Re- 
do Tarowa u Karkowa 6,83 rano; 8.40 wieczór. I gnier. (3548-4-) 


skradziono z pođworca 
w domu pod N. 424 na Ma- 
łym Rynku beczkę śledzi jeszcze nieotwo 
rzoną — Ktoby takową wykrył lub do odszu- 
kania złodzieja dopomógł, otrzyma wynagrodze- 
nie w kwocie złr. 15 W. a, za zgłoszeniem się 
do Bióra Administracyi „CHWILI.* (1419-2-3) 


Dostać można w aptekach: PP. Molędziń” 
skiego w Krakowie; (hrościckiego w Wilnie; 
Marcińczyka W Kijowie, Rukera we Lwo” 
wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera 


w Poznaniu, i innych. (3209-14-) 


Odpowiedzialny Rządca Drakarni, Antoni Rother, 


